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Lwów 1  11. grudnia.
(Mowy gabinet itambnlaki. — Stosunek jego 

do Moskwy, do Anitrji 1 do Anglii. — Sprawa po- 
iyetki tureckiej. — Z przadlitawakiej Ieby postów.
De Pretis zaprzecza Tiszy co do potyczki wspól
nej. — Wybuch kwestjl żydowskiej we Węgrzech.
— Gabinet Ssel!-Aponyi w perspektywie. — Fatalna 
pozyeja Andrassego)

Opinia publiczna wprowadzona w błąd fał- 
ssywemi doniesieniami o kryzys ministerjalnej w by nie rozszerzyła tych samych zasad do Bośnii 
Stambule, zaczyna powoli nawracać się do no-i i Hercegowiny, na których zezwala na okkupa- 
wego gabinetu i przychodzi coraz hardziej do <j8 basząliki Nowobazarskiego, toby to znaczyło,

zgodziła się na to, aby postanowienia tej kon
wencji, która ma orzekać o okkup&cji baszaliku 
Nowobazarskiego, rozciągnięto do całej Bośaii i 
Hercegowiny, aby zatem Austrja na tych; samych 
zasadach i w tej samej formie okknpowała Bo
śnię i Hercegowinę, na których ma wkrótce 
przystąpić do okknpacji Nowego Bazaru. Jest 
to tedy ze strony Anstrji wielkie ustępstwo, ta 
kie, którego zgoła niktby nie przypuścił po prze 
czytaniu expose hr. Andrassego i motywów, któ- 
remi on zasadniał okupację. Porta oświadczyła, 
ie  inaczej rokowań prowadzić nie może, bo gdy

przekonania, ie twierdzenie półurzędowych au 
gtrjackich organów, jakoby Cbajreddin basza i 
jego koledzy byli stronnikami Moskwy, jest od a 
do z fałszem. Nietylko wyjaśnia się coraz bar
dziej, że w genezie tego gabinetu wcale nie Mo
skwa wzięła udział, ale nadto okazuje się z 
pierwszych jego urzędowych kroków, że on w 
niczem Moskwie nie myśli folgi dawać. A jeżeli 
przytem nie bardzo będzie uległym pretensjom 
Andrassego, to wprawdzie nigdy nie zasłuży na 
pochwałę anstrjackich półurzędowych organów, 
nie idzie jednak za tern, aby miał uchodzić za 
przedajnego i oddanego najzawziętszemu wrogo
wi Tureji.

Najlepszy dowód, że nowy gabinet nie pły-|

że zrzeka się swego prawa własności do tych 
dwóch prowincyj, i jakby łaciłe przystaje na ich 
anneksję do Anstrji. Wobec tak kategorycznego 
oświadczenia Andrassy nstąpił, ale zażądał, aby 
Porta zobowiązała się, iż w chwili, gdy nad ej 
dzie kres okknpacji i wojska austijackie opu 
szczać będą obce prowincje, aby tedy w owej 
chwili Porta wypłaciła Aastrji koszta okkupa- 
cyjne. A!boż ja was prosiłem o okknpację, od
rzekła na to Porta — alboż wam do niej man
dat dawałam, abym miała teraz opłacić wasze 
wydatki? Nie — wydanych przez was pieniędzy 
nie miejcie wcale nadziei abym wam kiedykol
wiek zw róiła

Na tern rozbiły się rokowania, a jeżeli zno
nie w łożysko wód austro-moskiewskich, jest to, wu podjęte zostaną to już chyba tylko, jak to 
ie  nie przychodzi do skntkn ani zapowiedziana sułtan Zichyemn oświadczył, wręcz i wprost na 
przez Andrassego konwencja, ani zapowiedziany podstawie traktatn berlińskiego. Wiadomo zaś, 
przez cara traktat. Przypuścić jeszcze można, s.że traktat tea przepisywał Andrissemu pewne 
że Andrassy ze względu na taktykę parlamen- "warunki, których on nie dopełnił, 
tam ą zbyt różowo przedstawił w delegacjach W kierunkn do Anglii stosunek nowego tu-
stan układów z Tnrcją. Ale o carze czegoś po- reckiego gabinetu nie jest jeszcze jasnym. Roko- 
dobnego mniemać nie możemy. On nie potrzebo- wania zaś, toczące się między nim a p. Layar- 
wał dobijać -się o wotnm zaufania od zgroma- dem, mają głównie dotyczyć kwestji pożyczki 
dzonej w Kremlu szlachty. Kładł wprawdzie — gwarancji angielskiej. Na pożyczce tej Tarcji 
jak się dowiadujemy z dzisiejszego Daily Tele- bardzo zależy, bo kasa państwowa ma być tak 
graphu—wielki nacisk na to, aby wrócić do Mo-‘pusta, że np. urzędnicy rządowi podobno już od 
skwy z traktatem w kieszeni. W tym celu zwie- kilku miesięcy gaży nie widzieli. Anglia zaś 
kał nawet wyjazd z Liwadji, urgował Łabano- chętnie oświadcza się dać gwarancję, ale pod 
wa, dozwalał mu robić ustępstwa, zgadzał się warunkiem, że sułtan da sankcję przedłożonemu 
nawet na to, żeby naznaczyć na luty lub marzec przez nią projektowi reform w Azji. Owoż gdy 
ostateczny termin ewakuacji ziem tureckich, a by ta sprawa toczyła się tylko między Portą a 
w końca i otrzymawszy zawiadomienie, że jedynie Anglią, przypnszczać można, że w końca doszło- 
ze względów ezysto formalnych podpisanie trak- by do porozumienia. Anglia miałaby reformy, a 
ta ta  odroczonem być masi na dni parę, opuścił Turcja pieniądze. Ale wmięszała się w to Mos- 
Liwadję i pojechał do Moskwy, aby tę pomyślną kwa jak dzisiaj donoszą i postawiła swoje veto. 
wiadomość zakomunikować ludowi. Widzimy więc Zdaniem jej, koszta wojenne, które Turcja ma 
z tego, łże traktat był już niemal gotowy i że Moskwie wypłacić, idą w hipotece tureckiej po 
gdyby Savfet basza pozostał był na urzędzie, mia- długaeh, zawartych przez Tnrcję przed trakta- 
łaby Moskwa nowy fail atcompli, który alboby tem berlińskim; wszelka zaś ńowa pożyczka, o- 
saown jak trak tat aanstefańakf wymagał kon- słabiąjąc siły flnansąw Turcjf, uwłaczałaby in
gresu, albo też puszczony płazem przez fiu- teresom Moskwy. Dla tego też Moskwa stawia 
ropę, oddałby Turcję, czy tó politycznie, czy też swoje Yeto przeciw nowej pożyczee. Pytanie, czy 
finansowo w wazalstwo Moskwie. Tarcja o nie dbać będzie, a zwłaszcza czy An-

Tymczasem w chwili właśnie, kiedy car cie- glią więcej dbać będzie o reformy w Azji czy o 
szył się myślą tego wazalstwa i przepowiadał gniew moskiewski ?
jej zrealizowanie, nastąpił przewrót w Stambule, --------------
i zmiótł wszystkie nadzieje Moskwy. Jeżeli zaś; Zdaje się, że traktat berliński, odesłany do
się sprawdzi wiadomość, iż Chajreddin basza za- osobnej komisji przez przedlitawską Izbę posłów, 
żądał już ód Moskwy opuszczenia Bajazydu, o -, nie dłago tam zabawi, kwestja bowiem jest już 
pierając swe żądanie na tem, ^że Turcja Wypeł- na wszystkie strony prywatnie i publicznie, par- 
niła to wszystko, co traktat barliński przepisy- lamentarnie i urzędowo rozebraną. Dlatego więc 
wał jej względem prowiucyj azjatyckich, to się i w plenum Izby dłngo się nie pociągnie. Jak wia- 
ojtaże, iż nowy gabinet idzie bardziej jeszcze w j domo, aż po uchwale Rady państwa nad tą kwe- 
kierunku antimoskiewskim, aniżeli bacząc na nie- stją rząd może wnieść w delegacjach ponowne a 
wygodną pozycję Turcji, można nawet było przy- poprawne przedłożenie o dodatkowy kredyt 
P—  unaś. Widocznie więc cznje silne poparcie, okknpacyjny na r. 1878 a dopiero po dotyczącej 
jeżaR tyle śmiałości zdradza. uchwale delegacyj będzie mogła Rada państwa

Nie mniejszą śmiałość zdradzać on się zda-'orzec co do pozwolenia pożyczki 25 milionowej, 
je także względem Austiji. Najnowszy biuletyn które to orzeczenie zostało także odłożonem. De- 
rokowań austro-tnreckich opiewa, że Austrja legacje wspólne nie zostaną więc zamknięte, ale

■maw

tylko odroczone i w stycznia n&nowo będą 
zwołane.

Z pierwszej rozprawy w Izbie posłów nad 
traktatem berlińskim widzimy, że rząd wraz z 
popierającem go stronnictwem prawa poniósł 
klęskę, do czego także prezyaent Izby się przy
czynił. Z góry jednak można być pewnym, że 
Izba posłów a tem bardziejK Izba panów przyjmą 
ten traktat, gdyż po sankcjonowania go przez 
koronę inaczej postąpić nie można. Walka oppo- 
zycji toczyć się jednak będzie o stronę formal
ną sprawy, bardzo ważną na przyszłość. Wyka
zany będzie oraz kłam w oświadczenia Andras
sego w delegacji przedlitawaktlj, że. niepodobna 
było zaraz po traktacie berlińskim zwołać obn 
parlamentów, gdyż zwołanie -było najzupełniej 
możliwe; sam zresztą Andrassy przyznał, że nie 
chciał zwołać parlamentów przed wkroezeniem 
do Bośnii. Główną odtąd walkę prowadzić bę
dzie oppozycja tem, że okkupacja jest niemożliwą 
ze względu na stosunki wewnętrzne, zwłaszcza fi
nansowe i prawno-polityczne, chociażby nawet 
ze stanowiska polityki zewnętrznej wytłumaczyć 
ją można było.

Na razie najważniejszym wypadkiem wtor
kowego posiedzenia Izby posłów była interpela
cja Granitscha i odpowiedź natychmiastowa mi
nistra skarbu, de Pretisa, która kłam zadała 
dwukrotnym w ciągu jednego tygoduia zapewnie
niom Tiszy. Na konferencji kluba liberalnego Ti- 
sza jako możliwość, a w sołg t̂ę w Izbie posłów, 
przedładając swój program,' jako pewność pra
wie, przedstawił, że gdyby -ciężarów, wynikają
cych ze spraw wspólnych, Węgry swoim wła
snym kredytem pokryć nie były w Stanie, to 
przyjdzie w pomoc pożyczka wspólna, austro- 
węgierska, t. j. że dotycząca pożyczka zacią
gniętą będzie nie osobną Węgier i osobną Przed- 
litawii operacją kredytową, ale wspólną, że za
tem Przedlitawia podratowała by Węgry swoim 
daleko lepszym kredytem- Tymczasem Herbst 
oświadczył w delegacji, że o takiej pożyczce Wę
gry niechaj ani marzą, zwłaszcza gdyby miała 
iść na cele okkupacyjne, — zresztą zawsze Przed- 
litawia była przeciwną zaciąganiu pożyczki 
wspólnej, gdyż byłoby to nowem obciążeniem 
Przedlitawii, którego ona z ustaw, ugodowych 
ponc-sić nie jest obowiązaną, i Przedlitawia, 
splątawszy się finansowo z Węgrami, ujrzałaby 
własny bwój kredyt znacznie nadwerężonym. Za
chodzi tylko obawa, że Węgry, nie mogąc do
stać pożyczki ani osobnej ani wspólnej na Wy
datki austro - węgierskie, gotówe by były, a ra
czej zmuszone, wydawać bilety państwowe i te- 
mi spłacać Bwój udział w wydatkach wspólnych, 
iktóre to bilety naturalnie stałyby w knrsre ni
żej od swojej wartości nominalnej. Otóż de Pre- 
tis oświadczył, że wszelka możliwość pożyczki 
wspólnej jest wykluczoną. Oświadczenie to jesz
cze bardziej zachwieje stanowiskiem Tiszy.

Dwóch żydów wielce uzdolnionych i wpły
wowych posiadało węgierskie stronnictwo rzą
dowe, im oddawano referaty najważniejszych 
spraw finansowych i politycznych, tak w sejmie 
jak w delegacjach, tak w sprawie ugodowej jak 
i w innych, mniej ważnych. Pierwszy, Wahr- 
mann, finansista, wystąpił z klubu wraz z pię
cioma innymi, jak to wczoraj wskazaliśmy; dru
giego, Palba, polityka, zraziło stronnictwo rzą
dowe, wnosząc w delegacji węgierskiej <L 9 brn. 
w sprawie kredytu na r. 1879, w której był 
sprawozdawcą, przez Hegećttssa wniosek, prze
ciwny jego wnioskowi, i przegłosowującSwnio- 
sek Falka.

Nie obyło się to jednak bez pewnej sprawy

zakulisowej. Jak wiadomo, obok wiedeńskiego 
na całą Przędli ta wię, ustanowiony został w Pe
szcie drogi oddział banka narodowego na całe 
Węgry; wicegubernatorem i kierownikiem od
działa peszteńskiego, gdy p. Wahrm&nn tej nie
płatnej posady przyjąć nie chciał, zamianowano 
p. Festa — chodzi jeszcze o dyrektorów oddzia
ła peszteńskiego. Wpływowe koła bankowe

W Peszcie wysnwa się jnż imię Szella, jako 
przyszłego ministra-prezydenta, do którego by 
się przyłączył Apponyi. — Pozycja też Andras- 
sego ma być zachwianą, i jnż mu nawet pesz- 
teński korespondent Czasu radzi podać się do 
dymisji, póki ezas.

ściły w obieg listę, 
ide

pu
na której figuruje sześciu 

kandydatów na tyleż posad, a między tymi je- 
deu tylko chrześcianin, reszta zaś sami żydzi. 
Powstała wielka wrzawa, tembardziej gdy kola 
żydowskie luwat i tego jtdaegp ehrześciaaina a - : 
sunąć chciały,.a w razie wybrani*.gonawefcły-' 
misją zagroziły, posądzając go r jakieś brudne 
sprawki finansowe. P. Fest wdał się w to, o- 
głaszając komunikatem w EUendra*, że umówio
nej listy kandydatów wcale jeszcze niema, nie 
należy zatem się irrytować.

Ellendr zrozumiał ten komunikat zapewne 
jako zapowiedź, że ów chrześcianin zostanie n- j 
sunięty z listy kandydatów, i oświadczył: „Na- j 
szem zdaniem przeważna część tych kandydatów 
jest tego rodzaju, że o powierzania im stera 
najważniejszej instytneji kredytowej ani mowy 
być nie powinno, chyba żeby ją chciano z góry 
zamienić w wyznaniową (żydowską), wykluczyć 
z niej wszelki żywioł węgierski i bank w zupeł
ności zamknąć dla krają. Z jednym wyjątkiem 
sami żydzi — to wyłączność, która nie jest ani 
słuszną ani też dopnszczoną być możea. Na to 
Pester Lloyd, jako własność spółk* speknlantów 
żydowskich i mający żyda jako naczelnego re
daktora, owego Falka, odpowiedział obelgami, 
zwłaszcza że żydowizm & madiaryzm wystawio
ne były w EllenSrzeJako dwa kontrasty. Dodał 
tylko Pester Lloyd, Ż9 EUendr, choć jest orga
nem rządowym, jednak w tej sprawie die wy
raża opinii rządn.

W replice swojej odpowiada EUendr: „Mo
żna lżyć jak się komti podoba, Lloyd nic nie 
powie, ale gdy usłyszy wyraz „żyd“, to się wście
ka i choćby o mar głową bije. Narzuca się on 
też na opiekana kredytn węgierskiego, — ale 
gdzie to on był wtedy, gdy się ten kredyt po
gorszył?... Nie cenimy żyda niżej jak każdego 
iunego, ale też nie mamy go za lepszego od in
nych, a nie pozwolimy, aby żyd miał więcej pra
wa czuć się dotkniętym, gdy się mu jego błędy 
wytyka. A już wolno nam przecie protestować, 
gdy instytucja kredytowa, dla którąj kraj 
tyle poświęcił, ma być zaokknpowaną wła
śnie przez żydów, po n i e m i e c k a  mówią
cych , którzy n i g d y  s i ę  p a t  r j o t a m i  
nie okazali. Są tez prócz iydów inni, zdolni 
kandydaci, więc protestować będaiemy nie pro
sząc o pozwolenie ani Lloyda ani rządu. Niechaj 
też Lloyd pamięta, że Ellendr nigdy rządom nie 
słażył, podczas gdy Lloyd każdemu rządowi się 
wysługiwał, albo starał się wysługiwać. Zresztą 

ii patrjotyczni żydzi podzielają nasz protest. A 
nadto wiadomo, że jeżeli dawniej bank narodowy 
Węgry krzywdził, było to dziełem nie tyle za- 
rządn centralnego, jak raczej tych ichmościów, 
którzy stoją obecnie na liście kandydatów.*

Pester Lloyd w duplice znowu lży — i 
, walka jeszcze nie skończona. W czasie, gdy w 
Niemczech całych, gdy w Anstrji, Węgrzech, Ra
mami, Serbii, Moskwie wszczyna się zadęta 

S walka przeciw żydom — nie jako wyznawcom 
I swojej religii, ale jako kaście spekulantów nie
bezpiecznych — pro wody rjr żydowscy powinni 

! więcej taktu zachowywać. Że óhećńa walka pod
kopie a może i wywróci ste""” uv" ® 
grzech, można być pewnym

Mowa ks. Czartoryskiego
(d. 6. b. m. na posiedzenia delegacji austrjackiej 
w rozprawie jeneralnej nad budżetem spraw 

zagranicznych).
Pąnonuol Najzupełniej świadomy jestem 

przykrości położenia mojego. W chwili, gdy po 
tyln retorycznych wywodach w porze, tałp późnej, 
wysokie zgromadzenie już znużone, głos jeszcze 
zabierać, rzecz to zaprawdę nie bardzo przyje
mna. Ale nie poczytnjcie mi tego za arogancję. 
Przyznacie pewnie, że w tych ciężkich czasach 
każdy mnsi pragnąć wyłnszczyć swoje zapatry
wania, swoje życzenia, swoje obawy. Zresztą za
pewniam wys. zgromadzenie, że jak zwykle, 
krótko tłumaczyć się będę i tem mniej myślę 
wystawiać cierpliwość wys. zgromadzenia na 
próbę, ile że z góry zrzekam się wszelakiego 
ozdabiania przemówienia mojego wywodami ha- 
morystycznemi (brawo! brawol z prawiey) i sto
sownie do poważnego nastroją sytuacji w formie 
także zachowam powagę (brawol brawol z pra- 

icyl)
Mimochodem nadmienię ta, że, jak sif to 

Bamo przez się rozumie, głosować będę za wnio
skami komisji i tylko poprzedzając^o sprawo
zdania komisji przyjąć nie mogę, dla niejedno
krotnego zawartego w niem wywodu i dla jego 
konkluzji, jak zauważyłem jnż w komisji samej.

Na wywody del. Rossa, który nam członkom 
Izby wyższej uczynił lekki zarzat, że tak późno 
zapisaliśmy się do głosu, tyle tylko odpowiem, 
że wychodziliśmy z zapatrywania, iż należy się 
w tem pierwszeństwo członkom Isby poselskiej 
i reprezentantom wszelkich & rozlicznych odcieni 
stronnictw, aby oni wprzód mogli wypowiedzieć 
swoje różne między sobą zapatrywania. A dalej 
sprostuję pokrótce kilka wyrażeń del Rossa, 
odnoszących się do mowy, mianej na posiedzeniu 
wczorajszem przez szanownego kolegę i rodaka 
mojego. On nie oświadczył się przeciw okknpacji, 
lecz przyjął ją  jako fakt dokonany. Nie wypo
wiadał też zarzutów przeciw czywemn wystą
pienia monarchii na półwyspie Bałkańskim, ow
szem bronił przeciwnego zapatrywania.

A. teras, panowie, pozwólcie mi pi zejść do 
rzeesy samej.

Ud esasn ostatniej saąji delegacji położenie 
ogólne zmieniło 'się, a  to w skałek kongresu 
berlińskiego. Traktat tak mozolnie przyprowa
dzony na tym kongresie do skntkn, należy oce 
niać w dwojakim kierunkn, raz w porównania z 
preliminarzem sanstefańskim, a potem pod wzglę
dem prawdopodobnych swych następstw.

Co do pierwszego względu, nie można pe
wnie zaprzeczyć, że interesom monarchii anstro- 
węgierskiej więcej on odpowiada od preliminarza 
sanstefańskiego. Wedle stypnlacjj sanstefańskich 
Serbia i Czarnogóra mogły podać sobie ręce; 
Moskwa — chciałem™ powiedzieć: Bnłgąrja — 
dostawała część wybrzeża nad morzem figejskiem, 
a co się Turcji pozostawało, nie miało warun
ków żywotności. Te trzy pnnkta załatwiono 
traktatem berlińskim mniej niekorzystnie.

Mniej korzystnie natomiast wypadnie pe
wnie sąd o traktacie berlińskim, gay go się o- 
ceni&ć będzie sam w sobie. Moskwa rozszerzyła 
zakres swej potęgi na półwyspie Bałkańskim w 
sposób.przerażający; albowiem Bnłgarjs, a pe-

SZKICE KAUKAZU.
(S  A je ia  A behazćw  1 Sw anetów )

przez
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
W krótce potem cała arena roiła się od ry

cerstwa, a na podwyższeniu zasiadł książę, mając 
Ninę przy sobie; dalej, po obu jego stronach 
zgromadzili się sędziowie i. cała pleć piękna ze 
swaneckiego aułu.

Zaczęły się zapasy, wielce podobne do śre
dniowiecznych turniejów. Trwały one aż do po
łudnia, kiedy na arenie, jako zwycięzca, pozostał 
tylko Usłan. Dumny objechał płaszczyznę dokoła, 

*  jeszcze wzywając rycerzy do boju, a potem skró
conym galopem, zwrócił się ku podwyższeniu.

Ale w tein, jak wicher, wpadł na arenę stary 
KalabaL Cwałem się przeniósł mimo podwyższe
nia, i wprost przed Usłaneni konia osadził

— Do boju jeszcze! — zawołał. — Nie o 
dziewczynę tu walczyć będziemy, lecz o śmierć

' czarną, co do jednego z nas zęby swe szczerzy! 
Znasz mnie, Osetynie, więc stare pokończmy 
rachunki!

I nie czekając co ten odpowie, pomknął ku 
przeszkodom. Z zadziwiającą lekkością przesadzał 
rowy, wały i palisady, zeskakiwał w całym pędzie 
z konia, i znowu wskakiwał na siodło, stawał na 
grzbiecie, przechylał się pod spód konia, i w ta- 
kiem położeniu strzelał do celu, podejmował 
rozsypane po ziemi drobne monety, i wreszcie 
galopem odjechał na przeciwległy koniec areny, 

I gotowy do walki z Usłanem.
( Usłan był w wielkim kłopocie i strachu. 
iZbyt dobrze znał Kalabata, aby nie wiedzieć, jak 

y-walka się skończy ; obejrzał się dokoła rozpa
czliwym wzrokiem, i wszędzie, na wszystkich 
twarzach, jeno z szyderczym uśmiechem się 
spotkał. Nawet niedawni przyjaciele odwrócili się 
od niego.

— Może zrzekasz się walki? —• zapytał go 
pppkojnie, jąk sędziepiu przystało; nie

mógł wszakże tak dalece rządzić swym głosem, 
aby w nim nie zabrzmiała lekka ironja.

Całe rycerstwo zcicha szydzić poczęło, ko
biety się śmiały.

Kalabat spokojnie, jak posąg, siedział na 
koniu.

Usłan coraz bardziej tracił przytomność. Już 
nie zarozumiałość świeciła mu z oczu, nie pe
wność siebie, do cynizmu posunięta, lećz jakaś 
zgroza i prośba o litość. Kalabat go przestraszał, 
a szyderstwa, co brzmiały w około, ostatecznie
odbierały mu krew zimną. Nie wiedząc co począć,
bez myśli siedział na koniu.

— Lękliwego psa rzucają kotom, aby mu 
pazurami oczy w ydarły! — zawołał Kalabat. — 
A temu tchórzowi w wilczej skórze i z kłami 
Urusa miała się dostać swanecka dziewczyna!

Przy słowach tych Usłan spojrzał na Ninę; 
na twarzy jej dostrzegł tylko pogardę, tę samą 
pogardę, co tak go dotknęła, gdy pierwszy raz 
powiedział jej o swoich zamiarach. Potrząsnął
głową, jakby się chciał od jakiegoś koszmaru
uwolnić, i dzikim śmiechem wybuchnął.

— Ja mam się walki zrzekać ! — zawołał. — 
Do boju, stary drabie! Ja twe spróchniałe kości 
po tej arenie rozsypię! Wykłuję twe ślepia i niemi 
w Osetji wrony karmić będę, aby potem po 
całym świecie krakały o tobie. Wahałem się, bo 
przykro mi było dobrą moją szablę jaszczurczą 
twoją krwią poić...

— Więc do walki, do walki, sławny ryce
rzu ! — śmiał się Kalabat.

— O, nie spiesz się, dziku abchazki! Zanim 
nosem poczniesz ryć ziemię, powołaj sobie 
wprzódy Ałłacha na pomoc, — niech się prze
konamy o jego wielkości!

— W ara ci szczekać na Ałłacha! — roz
gniewał się Kalabat. — Stawaj do boju, bo nie 
czekając aż s;ę przygotujesz, zacznę cię rąbać!

Rycerstwo zaczęło się niecierpliwić, i wśród 
niego groźny szmer powstał. Już tu i ówdzie 
brzmiały uwagi, że tchórza warto spalić na stosie. 
Cały tłum zbrojnych zachwiał się, posunął się 
naprzód. Usłan widział, że natychmiast musi 
walkę rozpocząć.

Stanął na wyznaczonem miejscu, i dobył 
szabli. Książę dał znak do boju.

Zapaśnicy ścisnęli konie, i cwałem pomknęli 
ku sobie. Ze' straszną siłą spotkali się na środku 
areny, podniósłszy dokoła gęste kłęby kurzu, 
który na chwilę zupełnie ich zakrył od widzów ; 
słychać tylko było chrapanie wierzchowców, 
broni szczęk, i kiedy niekiedy okrzyki prze
kleństwa.

Nareszcie z kurzu wyrwał się koń Usłana, 
i pomlęnął bez jeźdźca przez pole, a w chwilę 
potein Kalabat krótkim galopem odjechał na 
koniec areny.

Na placu został Usłan, trzymając rękojeść 
j połamanej szabli. Obejrzał się wkoło krwistemi 
oczyma, rzucił rękojeść, i ze sztyletem uderzył 
na Kalabata.

-— Nie zbliżaj się do konia, bo kopnie cię 
nogą! zaśmiał się stary, i wspiąwszy rumaka, 
z miejsca przesadził przez Usłana. Manewr ten, 
wykonywany nadzwyczaj rzadko z powodu swej 
wielkiej trudności, zachwycił całe rycerstwo; 
zabrzmiały wiwaty na cześć Kalabata, który od
jechawszy, zeskoczył z konia, i szablę odrzucił.

— Nie chcę walki nierównej! — zawołał.— 
Spróbujmy sztyletów!

I lewą rękę za pas założywszy, ze sztyle
tem w prawej, napadł Usłana. Było widoczne, 
że Osetyn nie wytrzyma nacisku; osłabiony, 
chwiał się i słabo ciosy odbijał, cofał się, ciężko 
oddychał, tracił przytomność.

W tem tuż obok niego, pojawił się jakiś 
człowiek.

— Nie zabijaj go! — ten człowiek zawołał 
do Kalabata. — On do mnie należy!

Grobowa cisza zaległa płaszczyznę. Potem 
tłum drgnął cały i wszystkie piersi razem za
brzmiały jednym okrzykiem :

— Sarkis!
Rzeczywiście, był to Sarkis, przez Usłana 

w przepaść strącony *). Tłum rzucił się na

') Cały pojedynek Kalabata z Usłanem i pojawienie 
się Sarkisa opisałem zgodnie z ludowem podaniem. 
Jedna z pieśni swaneokich tłómaezy wyratowanie 
się Sarkisa od śmierci kłótnią o jego ciało dwóch 
duchów: Śmierci i Azraela. Dachy to, nie mog%o

arenę, książę, sędziowie, kobiety, — wszystko 
słowem zaczęło się tłoczyć, obalać jeden dru- 
giego» przeskakiwać, wdrapywać się na palisady, 
krzyczeć, śmiać się i ściskać Sarkisa. Zamie
szanie powstało tak wielkie, że dopiero po chwili 
dostrzegli, iż Usłan zniknął; — zniknął także 
Kalabat.

Obejrzeli się, — w oddaleniu, na załamie 
góry, jedną chwilę widzieli jeźdźca w zawoju i 
burce, wiatrem miotanej. Wśród ciszy wyraźnie 
dolatywał Swanetów dzwon kopyt dwóch koni, 
cwałujących po skalistej drożynie. Tłum stał 
milczący i słuchał, aż ostatni, słaby odgłos po
goni zacichł w powietrzu. Wtedy znacząco spoj
rzeli po sobie.

Obecność Sarkisa dała inny kierunek ich 
myślom. Znowu go otoczyli i każdy mu oka
zywał swą radość i przyjaźń. Nareszcie książę 
prosił go wytłumaczyć co się z nim stało.

Sarkis opowiedział całe zajście z Usłanem i 
zakończył w ten sposób:

— Przepaść zdawała się głęboką, bo gałęzie 
nad nią wisząęe, tworzyły cień nieprzejrzysty. 
Ale w rzeczywistości, była to nie przepaść, lecz 
raczej jar głęboki, bujnie zarośnięty krzewami i 
dzikim powojem, który piął się do góry i, jakby 
pajęczyna, łączył jaru przeciwległe ściany. Na tę 
giętką tkaninę z gałęzi upadłem i przerwawszy 
ją swoim ciężarem, jeno się lekko potłukłem o 
kamienie. Mógłbym już dawno do was powró
cić, ale z początku nie przyszło mi na myśl, że 
będziecie mnie mieli za umarłego i nie tracąc 
czasu zacząłem ścigać Usłana, który mi śię usta
wicznie wymykał, potem zaś lubo wiedziałem o 
wszystkiem co u was się dzieje, skrywałem się 
jednak w nadziei ujęcia Usłana... Teraz będzie 
znowu wszystko po dawnemu i mój mały pta
szek nie ma się czego martwić, — dokończył 
obejmując siostrę.

— Ale twój mały ptaszek ma bardzo dużo 
chytrości, — uśmiechnął się książę. — Może 
więcej od Daniela... Patrz no, jak się rumieni!

się pogodzić, poleciały do nieba, aby Bóg je  roz
sądził, niedowierzając jednak sobie zostawiły w Sar- 
kisie iskrę życia, a zanim z nieba wróciły, ten zdo
łał ju l wyjść z przepaści.

— Cóż się stało? Ty, Nino, rzeczywiście 
czerwienisz się jak jarzębina po mrozie. Przy
znawaj się zaraz i przed wszystkimi!

Nina błagająco na niego spojrzała, szepcząc, 
że ona doprawdy nic nie wie.

— No, patrzcież, nic nie wie! —■ wesoło 
śmiał się książę. — Skoroś tak knąbrna, ogła
szam się twoim sędzią i oskarżycielem zarazem. 
Ułożyła się z Danielem nic nam nie mówić, że 
się kochają na zabój!

— Wiedziałem o tem, — przerwał Sarkis.
— A, wiedziałeś 1 W  takim razie wina się 

zmniejsza, zawsze jednak zostaje jej tyle, że kara 
musi być nałożona. Otoż za karę, jako przy
szła moja synowa, musi w zamku zamieszkać, a 
żeby jej bardzo się nie nudziło, może i ty, Sar- 
kisie, zechcesz do mnie się przenieść ?

O ile wyrok ten był srogi trudno osądzić, 
bo Nina, zamiast się martwić i skruchę okazać, 
ze łzami radości na uszczęśliwionej twarzyczce, 
zaczęła ręce księcia całować i tulić się do niego 
jak dziecko spłoszone. Stary Dido wstrzymy
wał się, chciał być surowym, ale napróżno! Mu - 
siał ją objąć, całować i pieścić.

Całusy, uściski, wyznania serdeczne są tak 
zaraźliwe, że wszyscy obecni zaczęli się obej
mować, skakać z radości i śpiewać. Ni ztąd ni 
z owąd zjawiła się muzyka, zabrzmiały pieśni i 
cały tłum Swanetów uroczyście odprowadził do 
zamku księcia, Sarkisa i Ninę.

Jeszcze tego samego dnia, przed wieczorem, 
przybyło na zamek uruskie poselstwo. Było ono 
nieliczne i wcale nieokazałe, ale przywiozło dużo 
darów kosztownych dla księcia i znaczniejszych 
rycerzy. Na czele poselstwa stał Milczyn w mun
durze z czerwonym kołnierzem, przy szpadzie i 
z orderem na szyi. Cała jego osoba tchnęła 
olympijskim spokojem i powagą niezmierną. 
Oprócz niego było dwóch innych jakichś jego- 
mościów, dla których historja była tak cfieła- 
skawą, że nawet nie zanotowała ich nazwisk. 
Natomiast zapisała, że tlómaczem przy owem po
selstwie był sławetny mieszczanin kutaiski i ho
norowy obywatel Agop Karapet-Ter-Karapetjanc.

C. d. n )



wnie i Rumelia, mimo wszelkich klauzul i mimo 
wszelkich komisyj europejskich nie będą nigdy 
niczem innem, jak moskiewskiemi państwami 
lenniczemi. Czyi można tu mówić o Bośni i Her 
cegowinre jako o ekwiwalencie równoważącym? 
Zaledwiebym uwierzył. Gdy przed dwoma laty 
tyle mówiono o zawarowaniu naszych interesów, 
zaledwie ktośkolwiek byłby się znalazł, ktoby 
stan dzisiejszy oznał za odpowiadający temu ce
lowi. Nie mogę, co prawda nie uznać, że trzeba 
było liczyć się z wielkiem powodzeniem wojny 
mo3kiewsko-toreckiej; ale panowie, tu nasuwa 
się mimowolnie pytanie: Jakież stanowisko za
jął nasz gabinet w czasie rokowań i w czasie 
umów, które wojnę tę wyprzedziły ? Czyż usiło
wania Moskwy, aby wojaę tę uczynić konieczną 
napotykały w naszej polityce należytą przeszko
dę? Księga czerwona zgoła uas o tern nie o- 
bjaśnia, niema w niej nic o wszystkich między 
Austrją a Moskwą rokowaniach, tudzież między 
Austrją a Niemcami Czem był sojusz trójcesar- 
ski i jakie były jego cele, ten sojusz, który o- 
czywiście kWestję wschodnią miał na okn, to 
także pozostało bez wyjaśnienia. Tak samo nie
wyjaśnione pozostały rezultaty konferencji odby
tej w Reichstadt. Że atoli postępowanie mocarstw 
należących do sojuszu trójcesarskiego względem 
Turcji było solidarne, tego dowodzą znana pier
wsza nota o reformach, memorandum berlińskie 
i jeszcze w czasach ostatnich na kongresie ży
czenie co do poręczenia wykonania traktatu ber
lińskiego. A więc zachowanie się naszej polityki 
w tej sprawie wyjaśnione nie jest. Ale o tern 
obszerniej rozwodzić się nie będę.

Traktat berliński sam w Sobie jak z jednej 
strony nie odznacza się szczególniej korzystnemi 
dla naszej monarchii rezultatami, tak z drugiej 
strony pewnie też nie na długi czas zapewnił 
pokój, a bądź eo bądź, nie rozwiązał kwestji 
wschodniej.

Niejednokrotnie już ze strony polskiej, wczo
raj także przez usta szanownego kolegi i roda
ka mojego, wypowiadano, że stanowcze załatwie
nie kwestji wschodniej bez odżywienia spoczy
wającej tylko w letargu kwestji polskiej jest po 
prosta niepodobieństwem. Posiadanie ziem pol
skich nadaje Moskwie wrzekome prawo i siłę 
materjalną do odgrywania roli opiekunki i orę
downiczki wszystkich plemion słowiańskich. Do
póki tego pozornego prawa nie odbierze się Mos
kwie, nigdy się jej nie przeszkodzi idzszerzać 
zakresu swej potęgi na plemiona słowiańskie pół
wyspu Bałkańskiego, a może i ba inne kraje. 
Dodóki to się nie stanie, nie będzie można lu 
dom słowiańskim na półwyspie Bałkańskim na
dać swobody, prawa stanowienia o samych sobie, 
którego porówno z każdym innym ludem żądać 
im wolno ; nie oparłyby się atrakcji kolosu pół
nocnego. Wszystkie inne użyte ku temu sposoby 
będą zawsze tylko paliatywi.mi. Zagrożone inte- 
resa Austrji wymagać będą nowych okupacyj, a 
kwestja wschodnia pozostanie źródłem nstawi- 
cznyeh niepokojów i obaw.

Nawet ścisłe wykonanie traktatu berlińskie
go zaledwie zabezpieczy pokój na czas dłuższy; 
a cóż dopiero, panowie, jeśli nie uda się prze
prowadzić tego wykonania?

Na teraz jednak chodzi tylko o to: Jakie 
stanowisko powinna monarchia austro-węgierska 
zająć wobec sprawy wschodniej na przyszłość?

był uważany tylko za nieuniknioną ewentualność. 
Całkowita bezczynność byłaby nie na miejscu, 
bo znaczyłoby to poświęcić całe wybrzeże adry- 
atyckie. Jeśli atoli inni zarzucają hr. Andras- 
semu, że nie poszedł dalej, mówca niezgadza się 
na awanturnicze projekty akcji dalej posuniętej. 
Co do sposobu przygotowania i wykonania przed
sięwzięcia, gani niedostateczność tudzież myl- 
ność informacji hr. Andrassego. Zapatrując się 
jednak na okknpację Bośnii jako na moment ca
łego przeobrażenia stosunków wschodnich, n ;>rzy- 
tomniając sobie, że hr. Andrassy zawsze starał 
się żyć w pokoju z państwami sąsiedniemi i że 
powiodło ma się zyskać czynne zainteresowanie 
się mocarstw stosunkami na półwyspie Bałkań
skim, nie może mowę* zgodzić się na wyrażoną 
w sprawozdania komisji naganę. Gdyby był taki 
wniosek formalny, głosowałbym przeciw niema — 
kończy mówca — i jestem upoważniony oświ id- 
czyć to w imieniu drugi sb także kolegów, któ
rzy byli jeszcze zapisani do głosu.

Na to przedewszystkiem pragnąłbym zwrócić u- 
wagę wys. delegacji. Skargi na niekorzystne 
stosunki finansowe i wywody absolutnej konie
czności spokoin i pokoju nie są ani wystarcza 
jącemi ani właściwemi wskazówkami dla kiero
wnictwa naszych spraw zagranicznych. (Głosy 
z prawicy: bardzo słusznie!) Nietylko w monar
chii, lecz i za granicą mogą powstać mniemania, 
że monarchia austriacka musiałaby wszystko 
przenieść na sobie. Wiem dobrze, że to nie zga
dza się z przekonaniem, z pragnieniami, z za
patrywaniami Wys. delegacji, ani też z uczu
ciami ludności bynajmniej. Ale tym usznciom 
trzeba właśnie tu także nadać wyraz, i mnie
mam, że ezynię to, twierdząc, że interesa mo
narchii naszej nie znoszą i nie dozwalają ża
dnego, jakiegokolwiekby ono było rodzaju, roz
szerzenia zakresu potęgi moskiewskiej na pół
wyspie Bałkańskim. Mniemam, że wolno mi twier
dzić, że członkowie Wys. delegącji wszyscy z 
radością powitali zapewnienie dane nam od tro
nu, iż rząd z całą wiernością, należącą się tra
ktatom, obstawać będzie przy ścisłem wykona
nia traktatu berlińskiego. Dla tego niezbędną 
jest rzeczą, żeby rząd stanowczo występował 
przeciw wszelkim dążnościom ka rozszerzenia 
potęgi i wpływa moskiewskiego; wszelka ule 
głość i wszelki w tej mierze kompromis ciężko- 
by pokrzywdził interesa i potęgę monarchii 
Mniemam mieć tern większe prawo do wypo
wiedzenia tego zdania, a nawet poczytuję sobie 
za obowiązek wypowiedzieć je -  ile że w naj
nowszym czasie w pewnem piśmie znanem jako 
półurzędowe wypowiedziano, iż sojusz trójcesar- 
ski jak istniał, tak istnieje. Dopóki zaś ludność 
nie będzie przeświadczona, że rząd z wszelką 
stanowczością sprzeciwiać się będzie wszelkie
mu dalszemu rozszerzaniu potęgi moskiewskiej, 
dopóty też nie będzie mogła opędzić się oba 
wom co do naszych własnych stosunków.

Nastanie chwila i to może rychlej, niż się 
kto spodziewa, w której monarchia austro-wę
gierska będzie mosiała zająć swe stanowisko. 
Otóż, panowie, dałby Pan Bóg, by rozterki we
wnętrzne nie przeszkodziły naszej monarchii za
jąć na zewnątrz owe stanowisko, do którego jest 
powołana. (Brawo 1 brawo 1- z prawicy).

Del. W i l c z e k :  Sprawa zdaje mi się być 
dostatecznie omówioną; wnoszę o zamknięcie dy 
skosji.

Del. G r o c h o l s k i :  Ponieważ stawiano 
wniosek o zamknięcie dyskusji, przeto poczytuję 
sobie za obowiązek oświadczyć we własnem i 
rodaków moich imieniu, że, gdy już dwaj nasi 
koledzy zapatrywaniom naszym nadali wyraz 
zrzekamy się głosu, t. j. pp. Jaworski, Chrza- 
nowąki, dr. Kabat i ja.

Wniosek Wilczka przyjęto; delegaci zapisa
ni jeszcze do głosa przeciw sprawozdaniu komi
sji obierają mówcą jeneralnym del. S c h a r- 
s c h m i d a, który wykazuje, że komisja popeł- 
nia inkonsekwencję, windykując Radzie państwa 
kompetencje do wydatków na okupację, a jednak 
formułując wotom naganne, chociaż nie poddając 
go pod głosowanie. Sprawozdanie komisji błądzi 
tern, że ocenia okkuparję bez związku ze sto
sunkami europejskiemi, nie dochodząc, czy hr. 
Andrassy mógł uniknąć akcji, nad której szko
dliwym wpływem na finansowe i prawnopolity
czne stosunki monarchii mówca także ubolewa. 
Już od r. 1870, t. j. od objęcia steru przez hr. 
Andrassego, kwestja wschodnia zaczęła się ruszać; 
a wypadało liczyć się z faktem, że mocarstwa, pod
pisane na traktacie paryzkim, wyrzekły się dal
szego dopilnowywania jego prawomocności i że stan
ES®*! WuTlvCil przet0 nadal utrzymać się nie

pomyśleć o ewentualności nie
I®**, sprostowania granic.

m6wl4' ** aaekąja ciągnie się
[ przez cały przebieg sprawy

S E f h J h  z ?  uwierz*ć> lihy nabytek taki mógł był być celem upragnionym, a mniema, że

Także odezwa do solidarności.
Najnowsze wykazy statystyczno z kry 

minałów w państwie niemieckim są dowo 
dem niesłychanego w dziejach mnożeuia się 
zbrodni. W r. 1871, tj. bezpośrednio po 
wojnie prusko francuskiej w więzieniach nie 
mieckich znajdowało się zasądzonych zbro 
dniarzy okrągło 80.000, w r. 1876 wzrosła 
ta  cyfra do 133.000, a zatem więcej niż 
50°/o w przeciągu 5 lat. Publicyści niemieę 
cy zastanawiają się żywo nad tym przera 
żającym faktem, ale szowinizm narodowo 
liberalny uie dozwala im patrzeć i widzieć 
jasno. Godzą się tylko w jednym punkcie, 
że przyczyną jego jest nędza. Ale zkąd 
dlaczego nędza trapi tego, co sąsiednią Fran 
cję wyssał na 5 miliardów franków w zło 
cie, odbierając jej obok tego m aterjał wo 
jenny wartości pary miliardów, i dwie pię 
kne prowincje, tego filozofja bismarkowska 
dojść ani pojąć nie może. I trapią ją  sny 
faraonowe o 7 chudych krowach, które zja
dły 7 tłustych, i mimo to pozostały chude 
mi. A Faraon berliński, otoczony lśniącym 
orszakiem gwardji swojej, nie widzi nic 
prócz kirysów, iglicówek, dział Kruppa 
swojej własuej osoby.

Nędzy zaś trawiącej całe państwo nie 
mieckie nie może dopatrzeć. Widzi zamachy 
czyhające na swoją osobę, i aby usprawie 
dliwić te widziadła nękaja jące , odzywa 
się do wszystkich kolegów swoich na tro
nach i pawiada im : Istnieje spisek zorgani 
zowany na uprzątanie głów koronowauych 

i na zażegnanie niebezpieczeństwa, w 
którem s.ę wszyscy znajdujemy, nie masz 
innego sposobu, jak s o l i d a r n o ś ć  w środ
kach przeciwko ideom przewrotu, a zatem 
zróbcie to samo wszędzie, co ja  zrobiłem
siebie, aby sobie zabezpieczyć pobyt w 
stolicy.

Nawet odezwy tej nie było potrzeba 
l)o na kilka tygodni przed nią prąd reak
cyjny wzmógł się w różnych krajach i rośnie 
w oczach generacji, co nia pamięta już prze 
śladowań „demokratów", ani kajdanów, któ 
re po wojnach napoleońskich ofiarą Indów 
zwycięzko zakończonych, kuto na kongre 
sach w Karlsbadzie, Weronie i Muochen- 
gratzu, aby stłumić wszelkie iskierki myśli 
swobodnej i wszelkie warunki prawidłowego 
rnchn społeczeństw. Trzydzieści lat trw ała 
ta  reakcja i ten ngniot srogi. Lecz gene 
racja żyjąca pamięta, że drugi okres reak
cyjny, który się zaczął w r. 1849, ani 10 
la t nie mógł już wytrzymać, lecz roztajał 
sam i rozlazł się prawie niespostrzeżenie. 
Całkiem zaś już bezsilną próbą reakcji po
zostaną te usiłowania, których jesteśmy 
świadkami teraz, w caracie niemieckim 
moskiewskim.

Dla urojeń jednego pozbawiono godzi
wego zarobku tysiące rodzin, i przepełniają 
się zuchthauzy w kraju —  inteligencji, a 
autorowie tęgo wszystkiego mniemają, że 
znaleźli radę na choroby społeczeństwa. Nie 
kryminałami jednak, ani bannicjami leczą 
się te choroby. Zgubne „zasady przewrotu" 
jeżeli się rozpowszechniają w masach, to je
dynie za przykładem tych, co kierują losa
mi narodów, i postępowaniem swojem nie 
trzym ają się innych zasad jak  tylko „zasad 
przewrotu". Dyplomacja europejska dostarcza 
wzorów do podkopywania uczncia praw a, 
uczucia sprawiedliwości i poczucia własno
ści, tych podstaw społeczeńskich. A tak 
zwana s o c j a l n a  d e m o k r a c j a ,  której wi
dmo straszy obecnie W ilhelm a, i której 
sztylety sięgają aż do tajnych kancelarji 
cara Aleksandra, wyrosła i rosnąć będzie 
tylko tam, gdzie w skutek zaborów, nadu
żyć i gwałtów wszelkiego rodzaju rozgnie- 
ździła się s o c j a l n a  a r y s t o k r a c j a .  Przy
toczyliśmy wczoraj zdanie „Frem denblattu" 
wiedeńskiego, wywołane apelacją władzcy 
Niemiec do solidarności dworów wobec mnie
manego sprzysięźenia.

Jeżeli faktycznie zdanie takie panuje 
u sfer kierowniczych w Wiedniu, to tylko 
powinszować im należy. Istotnie zmysł lu
dów sam rozerwie sieć propagandy i rewo
lucji daleko lepiej i skuteczniej, aniżeli 
m i ę d z y n a r o d o w e  w s p ó ł p r a c o w n i c -  
t w o  w s z y s t k i c h  k o n t y n g e n s ó w  
p o l i c y j n y c h ,  ale rozrywanie tej sieci 
mnszą rozpocząć legalne reprezentacje In
dów tam, gdzie największe pozawiązywano 
węzły, —  tam, zkąd idą zgubne przykłady 
i wzory, — tam, gdzie biją źródła demora
lizacji en gros. Praca to olbrzymia, bo ol
brzymią jest solidarność owych tendencji 
zgubnych, ale postępując wytrwale i zrę 
cznie, a mianowicie dając przy każdej spo
sobności głośną satysfakcję opinii publicznej 
ludów — solidarność wzmiankowaną można 
będzie zwalezyć solidarnością odwrotną, j

Prawo publiczno Europy.
Dnia 4. grudnia br. zebrało się w Paryżu 

liczne i doborowe grono w wielkiej sali College 
de France na otwarcie kursu profesora Franka, 
który zapowiedział na ten rok wykłady: „O za
s a d a c h  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i 
o p r z y c z y n a c h  w ojen ." Sympatyczne przy
jęcie na samym wstępie i jednogłośne oklaski, 
któremi wykład tego od 25 lat na katedrze w 
College de' France zasiadającego profesora, wie
lokrotnie przerywała światła publiczność, czy
nią zbytecznym wszelki komentarz. Journal des 
D bats podał całą tę wstępną prelekcję, a my 
powtórzymy z niej wybitniejsze ustępy głównie 
z tego powoln, iż zdania i zapatrywania znako 
mitego profesora są wymownem usprawiedliwie
niem stanowiska, jakieśmy wobec dyplomatyzo- 
wania naszej delegacji zajęli.

Po wstępnej przemowie, w której o swoim 
stosunku do słuchaczów i powodach mówi, któ
re go do obrania wyż wspomnianego tematu znie
woliły, szanowny profesor prawi, jak następuje:

„Zeszłego roku, ki. dyśmy się niemal o tej 
samn) porze W^tym przybytku zebrali, doszła 
była Francja do samego kresu tej niebezpiecznej 
kryzys, która naszym swobodom, naszej egzy
stencji zagrażała. Dzisiaj jesteśmy co do naszych 
wewnętrznych stosunków spokojniejsi, zwycięży
ło bowiem pra^ó i legalność, Kraj nasz okazał 
się godnym instytucyj, jakie mu jego swobodnie 
wybrani reprezentanci nadali.Iauy przedst awia się 
nam widok, gqypoza granice Francji spojrzymy. 
Tam niemasz ani spokoju, ani bezpieczeństwa, 
ani też pewności jutra. Ztąd nasuwa się nam 
mimowolnie, będąca właśnie na dobie kwestja, 
jakie to są owe prawa mające określać wzajem
ny stosunek narodów cywilizowanych; jakie są 
zasady, na których polega prawo międzynarodo
we, lub te i  jak. je dawniej nazywano, prawo na
rodów? Że takie prawo pozytywne istnieje, 
świadczą o tern kompendja autorów, zacząwszy 
od XVI. w. aż po najnowsze czasy. Takie atoli 
prawo międzynarodowe, jakie w ubiegłych wie
kach istniało i dotąd jeszcze istnieje, jest całe 
w traktatach zawarte. Przypatrzmy się tedy 
przedewszystkiem, jak się traktaty zawierają, i 
jak się je znosi. Pokaże się wkrótce, że są one 
utworem przemocy; jestto prawo silniejszego 
narzucone słabszemu, a zawierają się na to, jak 
powiedział St. Marc Girardin, aby z każdego z 
nich wojna mogła wynikać. Spodziewam się, że 
bez trudu tego dowiodę.

Są dwa rodzaje traktatów, obejmujące 
wszystkie inu°. Są takie, które zwycięzca po 
ukończeniu wojny, lub żeby jej koniec położyć,

nic nie uczynili i nie brali udziału w walce, po
zwalamy im samym zająć czy to za pomocą kon
wencji dyplomatycznej, czy siłą. Jak  się z tern 
sprawią — to ich_,rzecz. Wojna może pociągnie i

płci pięknej bułgarskiej, bo już dostateczną a 
prawdziwie zaspokajającą odpowiedź dała na me
morandum pp. Grecowa, Gruewa, Kissiakowa i 
iuuych, oświadczając w niej, że jest tylko wy-

się dalej — możej nowa wybuchnie — tem go- J konawczynią traktatu berlińskiego, że takowego 
rzej dla tych, których oaa dotknie. Ale bądź co- w niczem zmienić nie jest mocną, lecz że pro- 
bądź — przy pomocy pysznych protokołów z a - ' gram jej pracy jest tego rodzaju, iż wszelkim 
warliśmy świeży traktat, a  traktat tego rodzą ] narodowościom bezstronna sprawiedliwość sapę- 
ju, który — pozwólcie im panowie powtórzyć iwnioną będzie. Program ten obejmuje jedenaście 
prędzej czy później zostanie zgwałcony, ja k ' następujących działów: 1) Bezpieczeństwo osób 
wszystkie poprzednie." i majątków; 2) sądy niepodległe, bezstronne i

Moi panowie, obraz jaki właśnie określiłem szybko wymierzające sprawiedliwość; 3) system 
nie jest bynajmniej urojony; jestto bowiem wier- podatków oparty na zasadach ekonomii tegocze- 
ne opowiadanie tego, co się temu kilka miesię • j snej; 4) Instytucje kredytowe zapewniające roz- 
cy w Berlinie działo, a kongres berliński je s t! wój przemysłu i handlu; 5) Drogi udoskonalone; 
odwzorowaniem dawniejszych kongresów. Cóż 6) wolność i zupełna rówuość wszystkich wyznań; 
według wszelkiego prawdopodobieństwa z niego 7) system wychowania publicznego zgodny z pra- 
pozostanie ? To, co po kongresach wiedeńskim, wami i interesami gmin religijnych i zapewnia- 
• (■reńskim, paryskim i londyńskim pozostało jący jednocześnie rozwój umysłowy ludności; 8) 

Nie cł cę w tym względzie wychodzić poza kre- prawo liberalne prasowe; 9) słuszny współudział 
sy XIX. wieku, zwrócę tylko na to uwagę, że za- wszystkich klas społeczeństwa w życiu publi- 
lodwie traktat w Berlinie podpisano, krew stru- cznem, z reprezentacją ludową zastosowaną do
miei iem w Bośnii i Hercegowinie się polała, i 
to właśnie w skutek tego pamiętnego aktu, któ
ry miał pokój zabezpieczyć. Podczas kiedy te 
dwie prowincje doznawały skutków traktatu ber
lińskiego — gromouośne prądy przebiegające kt 
mosferę polityczną między Londynem a Peters
burgiem, szerzyły zamt t w ekonomiczne® życiu 
Europy. Widzicie ztąd, że nie przesadzałem 
wcale utrzymując przed chwilą, że traktaty wy
nikające z kongresów, jak i te, które dwa wo
jujące mocarstwa osobno podpisują, ostatecznym 
wynikiem bynajmniej się nie różnią: uświęcają 
one przeszłą wojnę a  przygotowują przyszłą 

Do zastrzeżeń tych uroczystych ugód dosta
ją się niekiedy zasady, które lepszy spotyka los. 
I tak, traktaty w Mtnster i Osnabiiłk zawarte 
uświęciły jakkolwiek nie w prawie cywilnem to 
przynajmniej międzyaarodowem tolerancję reli
gijną. Podobnie traktat paryzki z r. 1856 zapi
sał zasadę pośrednictwa i rozjemstwa, zakaz u- 
rzędowego korsarstwa i obowiązek szanowania 
własności nentralnej pod nieprzyjacielską ban
derą, a własności nieprzyjaciela pod banderą ne
utralną Tak samo do traktatu berliń (kiego na

potrzeb kraju; 10) Władza wykonawcza silna, 
pod dostateczną kontrolą; i 11) Administracja 
cywilna, która pogodzi interesa państwa z  inte
resami ludności.

Porównywając założenie komisji z statutem 
organicznym przez Dondnkowa dla księstwa buł
garskiego przepisanym, jasno się przekonamy, że 
Rumelia, nie przestając być prowincją turecką, 
nierównie liberalniejszemi ustawami cieszyć się 
będzie, aniżeli hołdownicza Bułgarja. A mimo to, 
podsycani przez swych oswobodzicieli Bułgarzy, 
grożą że opuszczą Rumelię, jeśli komisja do żą
dań ich się nie przychyli. Nieźleby jednak już 
obecnie wiedzieć, wielu z nich skłonnych jest 
do emigraęji, j czyli ci co wywędroją, nie po
wrócą rychło na grunt turecki, jak owi ich ro
dacy co podążyli do Moskwy za armią Dybicza, 
a w parę lat łachmanami żebraczemi okryci pod 
d e s p o t y z m  ottomański wrócili.

Ks. Łabanów przed wyjazdem swym do 
Adrjanopol*, miał naradę z wielkim wezyrem ty- y 
czącą się wycofania wojsk moskiewskich z tery
torium tureckiego, i położył za warunek wyda
nie Czaraogórcom Spużu i Poigoricy, tak jakby

gorliwe wstawienie się naszego reprezentanta nie wiedział, iż Nikita czarnogórski prace roz-
wprowadzono gwarancję na rzecz wolności wy
znań i lównośei obywatelskiej Izraelitów w Ser
bii i Rumunii. Lecz pojęcia i zasady postępują 
samodzielnie, gdyż akta dyplomatyczne nie two
rzą ich, lecz raczej im ulegają.

Korespondencje „Gaz. Nar.44
K onstantynopol d. 3. grudnia. 
Moskwa otrębuje go przez wazyst-

sam na sam ze zwyciężonym zawiera. Inne zaś 
po wojnie maiej lub więcej dla mocarstw w ne-j Pokój 1
utralności pozostałych groźnej, są zbiorowem j kie swoje organa, a nawet przez okólnik jene 
dziełem kongresu. Ż i  pierwsze są wyrazem bru-jrała Totlebeaa wydany do mieszkańców Rumelii 
talnym przemocy silniejszego, to nie podlega J wschodniej, w którym oświadcza, że warunki 
wątpliwości, zwycięzca bowiem zgniótłszy prze- j traktatu berlińskiego muszą być literalnie wy- 
ciwnika całem brzemieniem swoich armij, spu-! konanemi, a ztąd i wszelka opozycja bułgarska,

mu ’ przeciwna komisji organizacyjnej, jest bezużyte- 
’ czną... A jednak nikt z Tarków, żaden nawet 
najzatwardzialszy dyplomata nie wierzy dzisiaj 
w skuteczność dzieła n a j z n a k o m i t s z y c h  
m ę ż ó w  s t a n u  E u r o p y ,  — i spuszczając 
z tonu, by nie użyć dobitnego wyrazu pogardza- 

' nlicy... t o j e s t  n a r o d u  — wyznaje, że...

stoszywszy jego terytorjum, wysączywszy 
krew i zniszczywszy jego fluanse, dyktuje mu 
warunki pokoju „Jeżeli chcesz zachować, po 
wiada mu, czego dotąd jeszcze nie zniszczyłem, 
lub czego, jeszcze sobie nie przywłaszczyłem, 
musisz mi odstąpić jakąś ozęść. połowę, ćwierć 
wedłng mojego apetytu. Będą to prowincje, któ
re ci wskażę, i kwota pieniężna, którąś mi wi
nien wypłacić za trud jaki podjąłem, żeby cie
bie napaść i zwyciężyć. Będą to miliony, jak 
dawniej mówiono, będą to miliardy, jak to teraz

graniczenia do wiosny odłożył, komisarza swego 
granicznego odwołał, a tym sposobem i dobre 
chęci rządu tureckiego uniemożliwił- Oprócz te
go ambasada moskiewska nowy zupełnie powzię
ła zamiar i z odpowiednią notą do Porty wy
stąpiła. Proponuje ona zamianę gruntów, w spo
sób, że Bułgarzy będący obecnie, w Turcji po- 
siedliby ziemie tureckie eo do hołdowniczej Buł- 
garji, a Turcy tameczni zajęliby miejsca opró
żnione przez Bułgarów w Turcji. Projekt ten 
nie został przyjętym przez Portę.

Tymczasem posiłki nieprzestają przybywać 
do Burgas, a most drewniany na kolei żelaznej 
na rzece Marycy pod Filipopolem, wytrzymujący 
parcie całych pociągów kolejowyeh, ma być za
stąpiony przez żelazny, zdolny dać wszelkie rę
kojmie trwałości dla treaów licznej ciężkiej, ar- 
tylerji, mającej przybyć z Moskwy przez Bnłga- 
rję, a przeznaczonej do obsadzenia fortyfikacyj 
adrjaaopolskich. To doskonaie wykazuje wartość 
zapewnień pokojowych moskiewskich 1

no, t ,
mówią. Niech ei^ipróiaia w twoich'  kasach nie i,beęaie przyznaje, iż p. Bismsrk wywiódł wszyst- 
niepokoi, otworzę ci kredyt, biorąc od ciebie za-,kich w pole... a Aleksander Łaskawy... to... to... 
staw, a gdybyś nie mógł mnie zapłacić, zaanek- j strasznie humanitarny monarcha. „Pokój berliń- 
tnjg twoje prowincje, zabiorę twoją flotę lab ;sk i“ — wyrzekł — „n e był jak tylko zawiadomię 
cokolwiekbądź, mające odpowiednią wartość,, po-jniem, aby się przysposabiać do wojny". (La  
czem będziemy żyli jak bracia. Bęlę ciebie na- pa'z de Berlin n’eta t qu’un avis pour se prepa
ra t  ochraniał przeciwko tym, którzy korzystając 1 rer a la nouvelle guerre.) I  dlatego to Turcy,

nej
że... m o ż e  kroki nieprzyjacielskie nie wznowią 
się przed wiosną! Jeden z nich, niedawno je- fiUTOniKd m i6JS C  A/2 I 1 ffll6]SCOW 0«
szcze wielbiciel pacyfikacyjnego kongresn i po- __ , .
kojowych usposobień wspaniałomyślnego cara, o- dnia 11. grudnia.

twojej niemocy, chcieliby naruszyć mój zastaw 
lub też mój nabytek. Ostrzegam ciebie jednak 
żebyś bez mojego pozwolenia się nie dźwigał, 
lub też zamysłem odwetu nie niepokoił, gdyż 
musiałbym na nowo rozpocząć." Oto panowie

wierząc na pozór w zaręczenia moskiewskie, nie 
przestają wcale powiększać sił swoich zbroj
nych, i obecnie z pewnością twierdzić można, iż 
armia ottomańska jest liczniejszą, aniżeli była 
na początku wojny w 1877. Aby^zrozumieć tę

tło wszystkich traktatów zawieranych pomiędzy .nieuczciwą podejrzliwość muzułmanów, zaśtoso 
dwoma, i te traktaty są potąd zachowywane, po-]waną do najprawosławniejszych chrześcian, przy- 
kąd albo zwyciężony nie jest zdolny od nich s ię ' toczymy kilka zaszłych w przeszłym tygodniu 
uwolnić, lub też zwycięzca pod jakimkolwiek faktów, udowadniających najjaśniej dobrą mo- 
pozoiłem ich nie zaostrzy. Wynikiem zaś takich 1 skiewską wiarę.
iraktatów jest uświęcenie wojny odbytej a przy-J Komisja, wyznaczona do ułatwiania powrotu 
gotowanie wojny przyszłej. (emigrantom do ich siedzib, doświadczając nieu-

Przystąpmy teraz do zbadania drugiego stannych tradnóści ze strony władz moskiewskich 
rodzaju traktatów, to jest tych, które są zbio-jw spełnianiu swego zadania, ogłosiła odezwę do 
rowem dziełem kongresu, i czy one różnią się nieszczęśliwych tułaczy, w której wykazując im 
od tamtych swoją genezą lub następstwami. Inajezdaicze zasadzki i szykany, radzi im, aby

W sytuacji,' którą panom właśnie przedsta-! się raczej osiedlili w Syrji i Anatolii, gdzie o- 
wiłem, pomiędzy_ strony wojujące nikt trzeci j trzymają grunta i środki, potrzebne do założe
nie nie wdaje. W roli obojętnych spektatorów ;nia nowego gospodarstwa. Przeciwnie postępuje

* R u y  Blas, opera liryczna w 4 aktach, »łow* 
br. d’Órmevll(e — muzyka F. ttarcbetti'eg» prmed- 
stawiona tędsie po raz pierwszy w sobotę d. 14. 
b. di. Dyrekcja nie szczędziła ani kosztów ani esasn 
do naledytej wystawy i opracowania tej znakomitej 
opery, od dwóch bowiem miesięcy artyści opery 
pracują nad wyuczeniem, a od. paru tygodni z po
wodu ciągłych prób wstrzymane nawet zostały 
przedstawienia oper. Do przedstawienia tej opery 
przygotowano zupełnie nową wystawę, nowe deko
racje pęlzla p. Diilla, nowe kostiumy na cały per- 
sonal, chóry zostały wzmocnione, oraz druga or
kiestra wprowadzona na scenę.

W niedzielę o g. 2 1/, po południu U m a r l i  i 
ż y w i ,  dram at w 5cin aktach Józefa Korzeniow
skiego,

* Nareszcie zawitał do nas śnieg i mróz, który 
prawdopodobnie nBtali ja t temperaturę. Widok bia
łego całnnn pokrywającego ziemię ucieszył zapewne 
niemało rolników, a zbawienny wpływ wywrze on 
takie i na zdrowie mieszkańców miejskich _ Spó- j 
żnione ciepło i zmiany bezustanne powietrza były f 
powodem ciągłych słabości.

* Posiedzenie Eady miejskiej
r.

przypatrują się wszyscy krwawym zapasom 
dwóeh mocarstw, i dozwalają im spełniać dzieło 
tępienia wzajemnego tak długo, dopóki się im 
podoba, lub dopóki mogą. Nazywa się to „loka- 
izować wojaę, jestto forma roztropności poli

tycznej. Skoro ujrzysz dwóch ludzi, jak zawzięci 
na siebie, biją i kaleczą się aż do krwi, i za
bijają na śmierć, biegniesz rozjąć ich, i uważał
byś się za człowieka zhańbionego, gdybyś tego 
nie uczynił. Gdy zaś dwa narody walczą ze 
sobą, i jeden z nich jest w niebezpieczeństwie 
nietylko nledz ale nawet zupełnie zaginąć, na- 
lenczas roztropność polityczna doradza — po
zwolić na to Kiedy zaś wojna, zniszczywszy i 
wyludniwszy kraj jeden, a czasem i drngi, grozi 
rozszerzeć się, lab silniejszemu nadać przewagę 
niebezpieczną dla sąsiadów, to wówczas po dłu
gich rokowaniach zbiera się kongres, w którym 
obok stron wojujących są reprezentowane wszy
stkie te mocarstwa, co zajmują najwyższą rangę 

Europie. W innem miejscu — na międzyna
rodowym zjeździe „pokoju" (który obradował w 

uillerjach od d. 26. września do 22. paździer
nika b. r ) zdefiniowałem charakter takiego kon
gresu w sposób następujący: „Zwycięzcy, który 
rozdarł i podeptał traktaty, który zgwałcił pra
wa publiczne, który się uwolnił od swych zobo
wiązań, mówi się tam muiej więcej temi słowy: 
Jobrześ zrobił, skoro ci się powiodło. Lecz 
prócz faktu dokonanego niemasz nic więcej za 

My ci nadamy prawo, jeżeli się zobowią
żesz do zachowania granic ułożonych wspólnie z 
nami. My ci zamienimy na własność nietykalną, 
to coś zabrał przemocą swemn bliźniemu z wy- 
aniem potoków krwi własnych poddanych i lu- 

( ów, które złupiłeś.
Zebraliśmy się w tym celu, bo czyliż nie 

esteśmy stróżami sprawiedliwości i pokojn, o- 
jrońcami niepodległości i honoru Indów? Tyle 
co do przeszłości: — a teraz oto co stanowimy 
na przyszłość. Nie jest rzeczą sprawiedliwą, aby 
ci, którzy byli prostymi widzami tej' jatki, mo 
gąc jej przeszkodzić, ale którzy zostaną uszczu- 
>leni w skutek twojego rozrostu, nie otrzymali 
ładnego wynagrodzenia za to pokrzywdzenie, 

“ rzyznsjemy im więc część łupu, ale nie z te- 
;o, który się z03tał silniejszemu, lecz z tego, 
:tóry został się jeszcze przy pokonanym. Jestto 
jowietn zasadą prawną narodów, taką jak my 
ą pojmujemy i codzień zastosowujemy, że zwycię- 
x»ny płaci koszta. Na tem nie koniec.: to co da

jemy z taką wspaniałomyślnością tym, którzy

sobie komisja organizacyjna rumelska. Na wnio-

ndbędsle się we
czwartek dnia 12 grudnia b. r. o godzinie 6teJ 
wieczorem. — Na porządku dziennym: 1. Wynik

sęk Bbr» effeadego t o t ó a r ^  P o rt, postanowlta, 33“ . * 8 2 3 !

f f s r t j s r ą s r '  s s r s  i w  « - * ■  -
„zaoponowali komisarze moskiewscy", twier
dząc, „że działanie to do atrybneji komisji orga
nizacyjnej nie należy". W jaki sposób spór teu 
przez ambasadorów w Konstantynopolu rozstrzy
gniętym zostanie, nie trudno się domyślać, a tem 
samem nowych zawikłań pewnym być można.

Wiadomo, że już spór był powstał z powodu 
mianowania p. Smidta (Anglika) dyrektorem Wy
działu skarbowego w Rumelii. Moskale musieli 
ustąpić i uznać dyrektora. Dano przeto stosowne 
rozkazy do wszystkich władz finansowych, aby p. 
Smidta za naczelnika swego uważały. Z swej 
strony dobroduszny Anglik pospieszył zawiado
mić wszystkich urzędników przez Dondnkowa 
mianowanych, że ich przy posadach ntrzymnje. 
Lecz gdy się przedstawił w biurze dla objęcia 
dyrekcji, odebrania kasy i archiwów, podwładni 
jego wręcz mu oświadczyli, że nie otrzymali ża
dnych w tym względzie instrukcyj, a zatem ani 
kasy, ani papierów ma nie wydadzą. Jest to 
drugi punkt sporny, a ten ostatni nietylko p. 
Smidta, ale i całą komisję dotkliwie dotyka.

Zobaczymy obecnie, co sig stanie z p. Vi- 
talisem, dymisjonowanym wyższym oficerem fran
cuskim, zamianowanym przez komisję dowódzcą 
żandarmerji w tej prowincji. P. Vitalis wyjechał 
przed kilku dniami do Filipopola, a jeźli mu się 
nda objąć komendę i utworzyć rychło kadry tej 
służby, ̂  wystąpić będzie musiał nietylko przeciw 
nieustającym manifestacjom bułgarskim, lecz co 
więcej powstrzymać bandy zbrojne, dążące do 
Macedonii, a organizowane pod okiem moskiew- 
skiem, a nawet inspicjowane przed swym wy
marszem przez wyższych oficerów carskich.

Manifestacja kobieca w Filipopoli rzeczy
wiście miała miejsce. Marica (dziennik) w mie
ście tem wychodząca, utrzymuje, że orszak zło
żony był z samych wdów, pozostałych po zamor
dowanych lub poległych Bułgarach. O ile twier
dzenie to zasługuje na wiarę, nie wiadomo; to 
tylko jest pewnem, że w tłumie tym widziane 
dwunastoletnie lnb trzynastoletnie kobiety, zape
wne jeszcze dotąd panny, a w żaden sposób nie- 
mogące być mężatkami w 1875 lab 6. roku. 
Złożyły one komisji swą prośbę, aby Rumelia 
przyłączoną została do Bułgarjl, i rzecz godna 
uwagi, że prośbę tę w umiarkowanych skreśliły 
wyrazach. Lecz komisja nie odpowie zapewne

uszkodzenia przez mrozy. 3. Reknrsy w sprawach 
budowniczych. 4. Prośby pp. Zlotegórshiego, Kraga 
i Kruszyńskiego o przyjęcie do związku gminy tu
tejszej, i nadanie prawa obywatelstwa miejskiego.

* Recenzent Czasu w ten spesób ocenia talent 
snanej u nas młodziutkiej pianistki panny Ifarji 
Majewskiej, która wystąpiła w Krakowie s koncer
tem : tłómacząc usterki niektóre gry młodością ar
tystki mówi, ie je „okupuje pewien stopień poczu
cia, zdradzający, ie n a  dn i e  w i r t u o z  ki  s p o 
c z y w a  i s k r a ,  k t ó r a  z e z a s e m  r o z d m u 
c h a n a  w p ł o m i e ń ,  o t w o r z y ć  m o i e  w j e j  
s e r c u  k r a t e r  d l a  w u l k a n u  uc z n i . *

* (beer.) Pierwszy koncert galicyjskiego .Tc.wt- j, 
rżystwa muzycznego na rok 1878/9, który się od- 
był d. 8. bm. pod przewodnictwem artystycznego 
dyrektora p. K. Mikolego, jest znowu jasnym do- 
wtdem, ie tylko muzyka powaina potrafi śadewo- 
lió prawdziwych jej zwolenników. Program, do któ
rego prócz Bethovena, Bacha, Mozarta, Schumanna |  
i Gounoda, powołano świetnych kompozytorów z XV.
i XVI, stulecia, sprowadził liczną 1 doboroWą pu- i v 
bliczność. Sala literalnie przepełniona, pa odegra/- 
niu kaidego numeru brzmiąc przeciągłemi oklaska
mi, była niekłamanym objawem, świadczącym o 
wraienin, jakie wywierają dzieła podobnege ro
dzaju, gdy są tak dobrze wykonane. Kaidy nie
mal słuchacz skłania mimowolnie, głowę, zatapia 
się w sobie i cznje, ię mistrz tonów, kładąe. mu 
siłą swego jeninszn dłonie na Beróe, wprowadza go 
w nieznaną krainę marzeń. Ci, którzy są bliżej 
wtajemniczeni, wiedzą ile potrzeba pracy i umieję
tności, aby wdrażając w karność wszystkie inatrn- 
menta i głoay, i to do tego z amatorów złożone, 
doprowadzić wystudjowanie tak trudnych dzieł do, 
tej równości i wycieniowania; dlatego też Zasług? vf 
w tym względzie p. K. Mikulego nagradza się aa 
ma z siebie, eoraz więcej grnntnjącem się przeko j 
naniem, że tylko Towarzystwo muzyczne jest śrof^ 
kowym punktem ciężkości, gdzie można usłys^ 
coś porządnego.

Uwertura Bethoveuia (o-dur) z opery „Leonol 
i Symfonia (g-moll) Mozarta były misternie Wjłfco- 
naue. Nawet dla nieznawcy przyjemnie jeztlpa- 
trzeć jak wszystkie smyczki poruszają się ja k | je
den, i jeżeli zapożyczane instrnmenta dęte, 
mi sprawiają kłopot dyrygnjącemn, to natomiast 
eo bezustannie korzystają z rad dyrektora, z /n a j-

\



więkflą subtelnością powodują się mgnieniu pa 
łerTkl

Volkmar Lłesring (1540) „O filii et filiae" na 
jfoa mieszane chóry, bardzo się podobało. Mimo że 
U  same głosy, (bez akompaniamentu) przy odda
niu czyatam i z precyzją, nie spadły z tonn. Pa
rafraza Gounoda na psalm „Snper finmina Babilo
nii" (chór mieszany i orkiestra) zalecająca się pię
knem preludium i pyszną ilastracją słów samego 
psalmu, sprawiła imponujące wrażenie.

Na sam koniec zostawiamy grę p. R. Schwar- 
ea, gdyl pragniemy obszerniej o tem pomówić. P. 
Seh. przeważnie grający na fisharmonii i organach 
■b miał sposobności dotąd okazać jak biegle wła
da na tym instrumencie. Wprawdzie były organy 
w Towarzystwie fabryki Sapalskiego, ale że zupeł
nie nie odpowiadały celowi, niepodobna było niyć 
ich do gry .publicznej. Dopiero teraz Towarzystwo 
pomimo swoich skromnych funduszów, zamówiło 
organy w chlubnie znanej fabryce p. Jana Śliwiń
skiego, który też zaszczycony będąc podobnem ze 
strony p. Mikulego zamówieniem, wziął sobie za 
obowiązek oddać instrument; któryby pod wzglę
dom charakteru rejestrów, praktyczności na zmiany 
temperatury, tudzież misternem wykończeniem naj
drobniejszych szczegółów i urządzeniem na spo
sób nader praktyczny a przez niego wynaleziony 
miecha, zupełnie odbiorców zadowolnił.

Na takim to koncertowo ekspressyjnym orga
nie produkował się p. Schwarc. „Girolamo Fresco- 
błddl Preambulumu (1635) prześliczna poważna 
kompozycja, i „Abendlied“ Schnmanna", wyszły 
znakomicie pod biegłą ręką wykonawcy; ale bar
d u  trudna, a mało dotąd znana „Toccata" Bacha, 
wprawiła w podziw słuchaczy, tak swoim orygi
nalnym układem, jako i wybornem jej oddaniem.

fi. widać jest obznajomiouy dokładnie z cha
rakterem tego poważnego instrumentu, pedałem 
obligaito włada swobodnie, — a jako jeden z lep
szych wykonawców Bacha, skoro tylko zapozna się 
bliżej i opanuje przepyszny instrument, mamy na
dzieję, że nam stworzy nie jedną przyjemną chwi
lę jeszcze w obecnym sezonie. Dowiadujemy się 
przytem, że na zaproszenie p. Mikulego ma wkrót
ce przybyć i da się słyszeć na organach w sali 
Towarzystwa p. L... nadworny pianista króla Ha
nowerskiego, znany jako jeden z pierwszych orga
nistów w Enropio.

* Z powodu rocznego zamknięcia rachunków 
galicyjska kasa oszczędności we wtorek dnia 24. 
grudnia 1878 o godzinie 12. w południe, wkładki 
r a  ten rok przyjmować i zwracać przestanie, a we 
ezwartek dnia 2. stycznia 1879 działania tejże

zwyczajnym trybem znown się rozpoczną.
* Składam niniejszem najserdeczniejsze podzię

kowanie zaszczytnie znanemu gronu chóru męzkie- 
(o galic. Towarzystwa muzycznego ja ko też panom 
M. Eonopasce, Szwablowi, Cetwińskiemn i innym 
.amatorom za łaskawy współudział w wieczorku 
muzykalnym, urządzonym w stuletnią rocznicę uro 
dzin Grzegorza Kwitki Osnowianenka, na korzyść 
Modnej szkolnej młodzieży akademickiego gfmna 
zjUm. Przy tem jednakowoż ośmielam się podnieść, 
Iż bardzo niemile dotknęła mię bezwzględna kry
tyka, * Jaką wystąpił w n. 280 Dz. polak. wobec 
panay G., która nproszona do odśpiewania dwa 
aryj sopranowych, jako amatorka wywiązała się z 
swego zadania więeej jak zadowalniąjąco, a w an
samblu o ile się zdajs, odpowiedziała nawet wy 
brudnemu wymaganiu. Nie rozumiem, czy nader 
surowe a przytem nieco bezpodstawno oconianie 
występów amatorskich potrafi wpłynąć dodatnio na 
rozwój muzyki w ogólności, a w szczególności na 
pielęgnowanie śpiewa przez nasze amatorki, tem- 
więcej, jeżeli krytyki nio popiera Jaki taki zasób 
wiadomości muzykalnych. A. Wachnianin.

* Ciąg dalszy składek, któro na rzecz Zakłada 
głuchoniemych we Lwowie nadesłali: Reprezen
tacja stoł. miasta Lwowa 500 zł., wydział Rady 
powiatowej w Eroś de 100 z ł , wydział Rady po
wiatowej w Horodence 5 zł., parafianie obrz. łac. 
W Czyszkach 10 zł., pp. Władysław Przybysław 
ski 1 zł., Józef Schneider 1 zł., Alojzy Nenbaner 
1 zł., J. Żmnrko 50 et., Rafałowski 1 zł., Bauer 
50 ct„ Roman Zajączkowski 50 ct,, A. Kocinszek 
1 zł., A. Kazimierz Mireckl 60 ct., Antoni Hof 
mann 60 e t ,  K, Szyszkowski 1 zł., M. B. Ulanów 
5 zł., pani Apolonia Boczkowska 2 zł. -, a za po
średnictwem tejże : Towarzystwo „Azienda A den 
ratrioe Trłestina" 5 z ł . ; p. dr. Majewski lał., Ap. 
Cel. 10 et , J. B 20 ct., p. Iwanicki mechanik 1 
zł., pani Kasprzyk o weka 50 ct., p. Zagórski 50 ct., 
p. Lndwik Clongar 50 et , N. N. 20 et., następnie 
nadesłali pp. Antoni Z&sławskt 5 zł., Kasper Stra
szak 1 » ł , Zbór owangielicki w Raschnischan 86 
et.). RB. Józef Stanek z Wiszenki 2 zł., Atanazy 
Sobólsn 20 et., od gmin Waldorf, Łozina, Wiel- 
kiepole, Zawidowce, Ebenan, Schonthal, Karaezy- 
n t* , Rokita*. Dąbrowice 1 Żer niska, razem 3 zł. 
59  su Suma Ś52 %\, 15 ct., a z doliczeniem po- 
pesd^nio nadesłanych 3913 zł. 97 c t., czyni ra
pem 4566 zł. 12 et. a. w.

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładn 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po
dziękowanie.

— Z pod D ubiecka otrzymaliśmy korespon
dencję obszerną, w innem świetle przedstawiającą 
tągrfejsze zajścia sądowo, niż to czyniła poprzednia 
korespondencja z Dnbiecka. Lecz dopiero śledztwo 
pi|d«we, które prowadzi przemyski radca sądowy 
jl. lJBszceyński, wyświeci rzec* całą i wiedzieć bę 
dni* można, po czyjej stronie jest słuszność. Tera- 
iniąjsza nasza korespondencja zaprzecza poprze- 

jj, ażeby adjnnkt Kownacki skarżył był hr.
ckiegs, iż broń przemycał do Kongresówki, 

tnie od osób wiarygodnych dowiadnjemy się,

iz nie było ani skargi, ani denuncjacji z jego stro
ny. Również co do adjnnkta Jasieniekiego, toż sa
mo wiarygodne źródło twierdzi, iż on bardzo sprę
żyście prowadził śledztwo z pocztmistrzem o za
giniony list z 500 guldenami. W ogóle w tej ca 
łej sprawie jest zawiść koteryj małomiejskich do 
tak wysokiego stopnia posunięta, iż trudno dociec 
prawdy i tylko ścisłe śledztwo z sądn przemy
skiego zarządzone, może wyjaśnić rzecz.

— Ottynia. Dr. Antoni Władysław Gainsiński
Ottynfi został zamianowany (*ob. Przegląd Le

karski nr. 48. posiedzenie Tow. lek. krak. z d. 
23. paź i. 1878) członkiem korespondentem Towa- 
riystwa lekarskiego krakowskiego.

— Jerzy  H enryk  Lewes, głośny pisarz an
gielski, zmarł w tych dniach w 61 rokn życia. 
Urodzony dnia 18. kwietnia 1817 r. w Londynie, 
nezył się po części na stałym lądzie, po części w 
Greenwich pod przewodnictwem doktora Bnrney, 
poczęta uczył się handlu u kupca polskiego. W r. 
1839 po odbytej podróży do Niemiec wrócił do 
Londynu i badając medycynę, anatomię i fizjologję, 
oddał się w końcu literaturze. Obdarzony zmysłem 
krytycznym i niezwykłą trzeźwością poglądów, na
pisał kilka bardzo cennych dzieł, jak np. stndjnm 
o Kalderonie i Lope de Vega. Głośne jego „Życie 
Goethego" (Londyn 1856 r. 2 tomy i druga edycja 
w r. 1863) zyskało powszechną sławę i tłumaczo
ne jest prawie na wszystkie języki. W polskim 
przekładzie wyszło w r. 1862 w Petersbnrgn. Da 
lej napioal historję biograficzną filozofii (Biographi- 
cal history of philosophy) tłumaczył na język an
gielski filozofię pozytywną Angnsta Comtea, skre
ślił życie Rebespiera i wydał kilka bardzo dobrych 
romansów. Z prac jrge nad filozofią i fizjologią 
zasłagnją na uwagę: „Fizjologia codziennego ły
da", przełożona na język polaki przez Ludwika 
Masłowskiego i wydana w Krakowie, oraz powa 
Żne studjnm o Arystotelesie (Londyn 1864). Jako 
dziennikarz Lewes był współpracownikiem Prze 
glądu Edymburakicgo oraz innych dzienników. W 
rokn 1849 założył własny dziennik p. t. Leadsr, 
który w swoim czasie miał niemałe znaczenie a w 
r. 1855 przekształcił się w Fortnighthly Review.

— Z term inologii szpitalno-praw nej. Pod
czas pojawiającej się zeszłego lata w Dreźnie cho
lery, pewien włóczęga, będąc znpetnie zdrowym, do
stał się pod pozorem choroby do szpitala. Szpital 
bowiem przedstawia wiele dogodności. Na nieszczę 
śde odkryto podstęp. Włóczęga tedy oddany pod 
sąd za „aubefugte Anmassang der Cholera".

fcwo p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
Wiedeń 2. grudnia. Na dzisiejszy targ do

stawiono galicyjskich 787, węgierskich 1891, niemiec
kich 209; pozostałych niesprzedanych z kontnma- 
cji z przeszłego tygodnia 447; z kontnmaeji za
meldowano na środę — ; razem 8334 sztok wołów. 
Targ na woły był nie tak ożywiony jak przeszłe
go tygodnia.

Płacono za galicyjskie woły stajenne 52.— 
do 54 zł., średnie 55.— do 55.50 zł., dobre woły 
58.— do —.— zł., partja bukowińskich 59.— do 
—•— zł., węgierskie stajenne 59.50 do 60 — 
złr., paszowe —. — do — . — zł., niemieckie 
55.— do 60.—. złr. 100 kilo.; zameldowanych z 
kontnmaeji stajenne woły mołdawskie 52.— do 
53.— z ł . ; rozsprzedane zostało wszystko.

Krzysztofowie* & Schtils.

T B l 0 m 6 a z . N a r . i f l M  i M o i f t
Wiedeński korespondent póturzędowy Czasu, 

zarówno jak i Czas sam zachwycony jest prze
mową cesarza do deputacji lwowskiej i wielkie 
z niej korzyści zapowiada Galicji, mianowicie z 
powodu bliskiego przesilenia ministerialnego. I 
my przyklasnęliśmy tej odpowiedzi cesarskiej, 
chociaż z innych powodów. Dla nas to było 
wielką satysfakcją, iż odpowiedź ta odsłoniła 
zupełnie znaczenie przestrzeganej przez Koło 
polskie solidarności, t. j. w jakim kierunku i w 
czyim interesie ta solidarność jest bardzo pożą
daną i dlaczego starać się nam każą, aby ta 
solidarność była zupełnie przywróconą, tak aby 
nikt opozycji nie podnosił. Korzyści jakie kores
pondent Czasu przy przesileniu ministerstwa 
przedlitawskiego dla Galicji zapowiada, jaż wska
zuje telegram krakowski do dzienników wiedeń
skich, donoszący, iż- hr. Lndwik Wodzicki ma 
być powołanym do ministerstwa, które utworzyć 
sig ma, a miejsce jego jako marszałka, zajmie 
JE  dr. Grocholski. Lec2 na tem zapewne sig 
nie skończy. Zapewne ks. Dunajewski mianowany 
bgdzie biskupem krakowskim, a Kabat, syn, se
kretarzem w ministerstwie rolnictwa. Ze zmiany 
te bardzo oddziałają na korzyść sprawy polskiej 
nie ulega to żadnej wątpliwości, mianowicie w 
Petersburgu i w Berlinie, jakto Ceae głosi.

Wczorajsze rozprawy w zebranej na nowo 
Radzie państwa już wskazują, że do gorących 
przyjdzie starć migdzy oppozycją i stronnictwem 
rządowem. Rząd najpierwej przedłożył wniosek 
względem wcielenia Spizzy do Austrji, ale na 
domaganie się większości, iż według brzmienia 
konstytucji grudniowej powinien być przedłożo
ny Izbie do zatwierdzenia traktat berliński, 
przedłożył osobno i sam traktat. Obecnie jednak 
ministerstwo wycofało się i przeczy, jakoby trak
tat berliński był przedłożony do zatwierdzenia i 
jakoby Rada państwa posiadała na mocy kon
stytucji prawo zatwierdzania traktatów. Naj
pierw dr. Kabat już w delegacjach wystąpił 
wywodem w tym dnchn rządowej interpretacji,

dzie państwa oświadczając, że tylko z powodu 
projektu wcielenia Spizzy rząd przedłożył Izbie 
traktat berliński. Piezydent zaś Isby dr. Rech- 
baner oświadczył, z swej strony, iż traktat ber
liński podda pod rozprawy, gdyż znpełnie pra
womocnie w myśl konstytucji stoi na porządku 
dziennym.

Jakie stanowisko w tej kwestji zajmie dele
gacja nasza, widać już z mowy dr. Kabata w 
Peszcie. Widocznie delegacja nasza jest przeko
nania, iż nie jest w interesie sprawy polskiej, 
aby traktaty mocarstw podlegały sankcji parla
mentów, chociażby nawet to prawo było wyra
źnie konstytucją zastrzeżone. Istotnie to prawo 
jest bardzo niebezpiecznem. Bo jeśli traktaty 
sankcjonują gwałty dokonać się mające, to nie 
można żądać od parlamentów, aby i one tą dro
gą poszły — a odrzucać znowu traktaty, któż 
bgdzie miał odwagę.

I pewni znpełnie być możemy, że wiedeń
ska Rada państwa nie odrzuci traktatu berliń
skiego. Przeciwnie zatwierdzi go — a oppozycją 
jedynie będzie starała się dodać zastrzeżenie 
czy rezolucję, zawierającą wotnm nieufności dla 
hr. Andrassego. Na większą odwagę sig nie zdo
będzie. A nawet i dla takiej rezolucji wątpli- 
wem jest czy nzyska większość. Jaż sig obe
cnie tworzy stronnictwo centralistyczne środko
we (Mittelpartei), na którego ezele stanął Sness, 
Scbarschmidt itp. i wystąpi przeciw poiobnej 
rezolucji i rzecz rozstrzygnie z hr. Andrassym, 
poczem z tego stronnictwa wytworzony bgdzie 
gabinet nowy, przedlitawąki z Depretisem na 
czele i Stremayerem jako ministrem spraw we
wnętrznych.

D. 9. b. m przybyła do Wiednia deputacja 
bośniacka, nie pod eskortą dyrektora policji, jak 
hercegowińska, ale majora Milenkowtcza. Na 
dworcu przyjmowali ją sekretarze dworu Deme- 
lic i Mardegani, poczem na koszt rządu umie
szczono ją w Grand boteln.

D. 8 b. m. przybył do Pragi hr. Hobenwart 
i jak słychać, ma się znosić z przywódzcami 
czeskimi.

(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
wadrukone.).

W ied eń  10. grudnia. Pismo ministra- 
prezydenta zawiadamia, że cesarz przyjął 
adres Izby dnia 11. listopada.

Rząd przedkłada projekta co do pobo
ru  wojskowego i co do pokrycia wydatków 
t o końca marca.

Skarga o obrazę honoru przeciw Schof- 
lowi odesłana do komisyi.

P l e n e r  interpeluje z powodu połącze
nia kolei busztiechradzkiej z saskiemi.

Co do berlińskiego trak ta tu  G r o s s  
proponuje wybrać komisję, z 18 członków 
złożoną.

L i e n b a c h e r  oświadcza, iż trak ta t 
;en właściwie nie jest przedłożeniem rzą

dowem a tylko z powodu wcielenia Spizzy 
może być traktowany.

Prezydent wykazuje, iż trak ta t berliń
ski jest prawomocnie na porządku dziennym.

S c h o n e r e r  wnosi, ażeby sprawę od
roczyć, az do mianowania nowego mini
sterstwa.

Minister S t r e m a y e r  oświadcza, iż 
rząd przedłożył trak ta t berliński przez 
wzgląd na wcielenie Spizzy.

Wniosek Grossa o ustanowienie oso
bnej komisji, wielką większością przyjęty. 
Z a głosowali i ministrowie.

Gr&nitsch interpeluje co do zam iaru 
wspólnej pożyczki dla kosztów administracyj
nych Bośnii.

Pretis oświadcza, iż wszelka możliwość 
wspólnej pożyczki jest wykluczona.

W tych dniach przyjechał do Petersburga 
serbski minister oświecenia i spraw duchownych 
Alimpij Wasilewicz. Na cześć jego minister 
oświecenia hr. Tołstoj dał ucztę, na którą za 
prosił kilkunastu członków akademii petersburg- 
skiej oraz profesorów uniwersytetu, wszystkich 
należnych tylko do obozu panslawistów. Podczas 
uczty minister hr. Tt>łstoj powiedział mowę na 
cześć Wasilewicza, którą, jako charakterysty
czną i wykazującą tendencje rządn moskiew
skiego, podajemy ta wedle dzienników moskiew
skich w streszczenia. Hr. Tołstoj powiedział 
kilka słów na cześć gościa i wyraził myśl, że 
rzeczywiście zjednoczenie Słowian zacznie się 
wówczas naprawdę, kiedy Słowianie przyswoją 
sobie jedność języka w sferze państwowej a 
także na pola naaki i literatury, kiedy wszyscy 
umiejący czytać i pisać Słowianie będą jedni 
drugich rozumieli, mówiąc językiem wspólnym a 
wszystkim pokrewnym. Rzeczywista jedność na
rodów wówczas tylko stanie się, jeśli wyrobią 
sobie wspólny język jak np. w Niemczech. Po
czątek tego widzi mówca w Serbii, gdzie za 
mierzają zaprowadzić wspólny język a aposto
łem jego jest gość nas Wasilewicz.

Gość mimo tych pochwał dla siebie, dzię
kując za toast wzniesiony na cześć swą, o tej 
jedności języka nic nie wspomniał. Mówił tylko 
o potrzebie miłości między pobratymczemi na
rodami.

P rzy jech a li dnia 11. grudnia 1878. 
HOTEL ZORŻA : St. Tworkowski z Kowenic. 
HOTEL EUROPEJSKI: J. Christ z Lndwigs- 

bnrgo. J . Kohn z Bieliey.
HOTEL LANGA: J. Hennel z Wiednia. J. 

Gartenzanm z Wiednia. D. Fleischer z Wiednia. 
A. Horak z Wiednia.

HOTEL ANGI3BLSKI: W. Błażowaki z Dro
hobycza. J. Chyliński z Schodnie. W. Hałocki z 
lo szlak.

HOTEL KUHNA: F. Majewski z Przemyśla. 
Żuławski z Sambora.

HOTEL LAZARUSA : H. Binder z Jarosławia. 
Kozakiewicz z Botnik. L Rosenspłtz z Wiednia. 

A. Sternheim i  Wiednia. A. Parfeniuk z Brodów. 
K. Tanber z Czerniowlee. A. Tendykiewiez z Bu
ska. M. Thaler % Czerniowlee.

P e t e r s b u r g  10. grudnia. Car nadał 
byłemu ministrowi spraw wewnętrznych Ti- 
maszewowi order Włodzimierza i zamiano
w ał go członkiem rady państwa. Przy wczo 
rajszym obiedzie na cześć kawalerów orde 
ru św. Jerzego w pałacu zimowym, wniósł 
car toast na pomyślność cesarza niemieckie 
go, jako najstarszego kawalera orderu św. 
Jerzego, przyjaciela i najlepiej znającego 
bohaterstwo armii moskiewskiej.

P r a g a  I I .  grudnia. Następćr tronu 
arcyksiążę Rudolf postrzelił się wczoraj
przypadkiem w lewą rękę z pokojowej pi 
stonówki. S trzał przeszedł pomiędzy wielkim 
palcem a palcem wskazującym i naruszył 
mięśnie. Rana ma */, cala długości. Ból nie
znaczny. Pierwszy biuletyn donosi o stanie 
zadowalającym, potrzeba tylko dłuższego 
spokoju.

L o n d y n  11. grudnia. Izba lordów
odrzuciła poprawkę Halifaxa 201 głosami
przeciw 65 a przyjęła bez głosowania 
Cranbrooka wniosek. W Izbie debata nad 
adresem odłożona do czwartku. [Rząd od
niósł zatem zupełne zwycięstwo w Izbie 
lordów; p. r.J.

T r y e s t  10. grudnia. Przybył tu  jen. 
Filipowicz, witany przez władze i  burmi
strza.

K o n s ta n ty n o p o l  11. grudnia. Meh- 
mud Damat basza został wywołany z kraju 

wczoraj to samo twierdził dr. Stremayer* w Ra- * Ma on zostać gubernatorem w Tripelia.

W ie leń  9. grudnia.
rew i» :«hs; c ii*  po*

•tw a (aa
Esaśy aortr. w baukn. 6 {h*.

.  „ wsrebr. 4 ,

i 1839 rałe losy (ta. k.)
1  1889 */» lo« .  « • 

1894 po 260 *łr. w. *. 4 for.

s  1880 .  u o  ,  .  a ,
$  1860 „ 100 „ „ . .

1804 .  100 .  „ ,
ŁMf Mit. 120 A t .
Rsefc słota 4 p w t . . .

O b l i g u j #  in d e a w iS A *  
tłCOsI.) 

GaUoyjtM*

p ł a ' | ią5 aT 
iłr. w. *

61 26 
62 50 

8 3 4 -  
332 -  
107 26 
112 60 
!28 -  
188 76 
40 5'J 
7 2 -

8 4 -  
79 60

l u a  publiczne poiyetki. 
Węgtoska renta słota 8 $tt. ®-;

100 sb . w. s . ...................
Węgierskie poi. kol. jw ISO fi.
Węgiersku pot. pi 100 tó. 
T łuiefcnpeśyei^koL p o i t».

Akcje bankowe.
AMlo-S—tej. po 200 sŁ ISO . 
Bodsnorod. Art. Ges. 900 sb . 
Zsklad kndytowy dis baadla

pnemysłn......................
Zskkd kred. węgi«. 200 słr. 
To* u ł  eskoot nUsso-snttr.

po >00 sir. . . . .  . 
Fiueo-soitijaekie po 100 itr. 
tyuMQ-»ęgtait&»?oSOO tit. 
Cn-t ęl k :<**» mi pc: *'

6140 
62 6* 

836 
8 8 4 - 
107 76 
112 80 
123 60 
139 25 
141 -  
72 16

84 60 
80 50

88 90

10160 
8179

8 0 -

|229 -  
2 1 2  —

7 6 8 -

84 06

101 76 
8 2 -

98 26 
8 2 -

229 25 
212 26

776

260 -

• ■
giuikis Kiwto.-węg. 800mt. 
Gnionfeank po lOU sfer. . . • 
Ywstasbsnł po 100 *h. ■ • 
Ysrkahrsksnk pow. po 140 tb . 
WtcAsdrti B«ttkV8wla po 100 

a5r. w. a. . . . .  ■

Akcje kolei-
Alferoeiita po 2G0 sir. • • - 
AlfBMskiaJ n0 200 słr. k «J 
Dnl«tstrssCski«i},  ,  ■
SiShśety 
Far*

F n n eiisk sió  po 200 ił, w. s. 
Koiai gaL Karolaldidw. po 900 

*b. m. k. . . . . .  - 
Lwów. Caor. JsMks co 200 sł. 
Wonwsko-Bslęsks (e^nGsta.)

poSOOsł*. . . . . . 
Anit*, póła. Mb, po 200*1. h .

,  i  lii B. po 200 ii. k . 
3a8!olfr oBOOi rat.. . . 
aisdsuagnid. po SCO sł. w.a. nr. 
BtSŁtłcłatonksba G(«dlsehsC> 

200 sb . w. a. . „ . . . 
Sttdbaha po 900 dr. srahr. . 
Tnuswwy wied. po 200 dr. . 
Węgle (Lnpb.)

po 200 sb ..........................
Węrt-r. półnoen. wscbodc. po

HOOsb. su  ..................
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*4? d ; . . . i .
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67 26
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101 - 1 0 2 -

1 0 4 - 10460

H4 76 
315 
1 6 8 -

116 — 

16860

*010 — 
128 _
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12860
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12260

2 8 5 -  
123 -

109 H
« 6 0  

116 —
106 _
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4250 

116 60 
106 60

26875 
68 go 

169 50

264 26 
6 8 -  

160 76

80 60 81 60

112 50 113

1C 6- U/660

Akej®

,  u ‘ofetó. p o  !G0 >< ..
d w  5>ow. po ICO i i . ,

L i s t y  z a a t a w a e  
(za 100 iŁ)

Bodencred. alig. Oster. 4pr. sr.
Bpteo.w881at5pr.we. 

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. w. a.

dóli<aA>aiikTupot.* 6 prot. w. u.
,  Zakł. kr. włoic. 6 pr. ,  

Towar*, kred. raie)*ki- 6 pro-. 
Bank aostr.-węg. m. k. 6 jh.

■ „  • w . a . 8  (

Obligacje pierwsssńfstR ? 
koi. za 100 zł.)

Albreehta po 300 sb . % prrt.
100 sb..........................

AlfOldskie po 200 dr. 6 prot.
ar.ciif. w. a. . . . .  

Pseska s 800 sb. 5 pr. a .  w.
po 6 p r.» .  w. a, .

„ <a«. 1862 6 pret. .
,  esŁ. 1870 5 „ . .
.  em. 1872 5 ,  . .

Frrdrnanda pół. 8 p rrt.» . k.
• ■ < ,  w.a.
« ■ 5 ,  sretr.

Wal K. h. 800 sb . 6 pr.er. w. a. 
s II. etc. Sprot. . :
,  III. em. 1871800 
,  IV. fi 300 st. 6 r 

Lwow. Osern. Jsos. I. cm. ■ tw* 
vi O J k . 6  t w d .  w rak/, w .

płacą | t^da.
sb . w. a.

1 
i 

1 
! 

! 
1

------

110 — 110 60
93 60 94 —
7950 — __
8 5 - 86 60
90 60 9 1 -
91 60 92 60
90 — ----------

9950 99 70

67 76

67 76
62
9230 
9 1 -  
81 
88 26 

101 20 
96 60 

104 25 
100 -  

99 -  
9651

7660

68-
6826

9-2601 
91 60
82 26 
88 75 

10160

104 76 
10026 
99 60 
96 76

77 —

Lwe*. 0**rs, !I •aa. 18sr 
SCO dr. 5 wrat swbs. w. a. 

IjWOW. Ossm.Jaa. m. e i-.. IBS* 
BCOsfc.Łpr.sretr.w.a. . 

Lwow. Czjt. Jasa. IV. em. 1372 
800 *b. i  prrt. srobr. w .». 

Bndolfs po800 d r. w. a. I pro).
srebr. w. a . ...................

Rndolfa em. 1869 po 800 ab. 5 
prot arebr. w. a. . . .  

BaaoUa em. 1872 po 800 sb. 9 
prot orebr. w. a. . . .  

Biaomiogrodsklc) na 200 sb.
8 prat..............................

Papiary loteryjne
(szlaka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i prsemyału . . . . .  

Klary po 40 sb . m. k. . . 
KegfeTiohpolOsh.in, k. . 
Krakowska po 20 sb . . . . 
Palify po 40 sb. m. k. . . , 
Bndoiia po 10 sb. a .  k. .
Ks. Salm po 40 sir. m. k.
S t  Genois po 40 sb. m. k.
S taniaławowaku (połyeskt.) y.

20 sb . w. a . ...................
Waldatein po 20 d r. a .  k. . 
Wlsdisohgrfits po 20 t!r. m. k

(Dewizy SmiesięczRft.-
Berlin 100 mark.....................
Frankfnrt 100 mark . . . 
Haaaborg 100 mark . . 
Londyn 100font.ederl. . . 
P r  1100 franków . , , .

płacą | żąd 
tłr. w. a.

79 -  

7176 

66 76 

7 6 -  

73 20 

72 60 

64 26

163 
28 60 
1420 
14 76 
2825 
1660 
42 
87

22 25
23
27 £0

79 26

72 26 

67 25 

76 60

73 70 

78 — 

64 60

163 60 
2 9 -  
14 61 
1426 
29 
16 — 
42 25 
3760

28 — 
28 60 
28 20

66 80 
56 80 
56 80 

11640 
46 26

56 90 
66 90 
56 90 

116 70 
4080

Kilej siedmkg. 106.— 
Losy tureckie 21.75 
Koląj Państw. 255 
Rosy. rnbel pap..l.l3y, 
Marki niemieckie 57.52 
Weg. galic. kolej — .—

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 11. grninia 1878 

Po raz pierwszy:

D R O G A  D O  D A M A S Z K U
Komedja w 3 aktach przez Teodora Barrióre.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

| Losy z r. 1864 138.15.
[Yerkehrsbaiik 10150.
Renta weg. 6 %  84.05 
Bankyerein 104.75 
Losy węgier. 81.25 
Węg. Ostbahn — .—

Usposobienie: stałe.
W iedeń d. 11. grudnia, 

godzina 10 miant 45 przed południem 
Akcje kredytowe 230.20 Anglo - anstrjackis 98.—
Kolei Kar. Lud. — .—  Kolej Południowe — .—
Unionsbank — .— Napoleonder 9 3 2 —
Rnss Banknuten - - .— Usposobienie: słabe.

B e rlin  d. 10. grudni*, 
godzina 5 minut 53 po południn.

Rnss. Bankn 197.75 Credit Actien . 401.50 
Lomba5’dsn . 120.— Galizier . . . 102 —
Rum&nier . . 35.— Osstsrr. Banknot. 173 80

Usposobienie: ciche.
K s s a  ( a l i e ,  T o w . k r e d y to w e g o .

Kupuje. Sprysiaje
S*/, Lifty zsft&wne op?6ca irl*

ponów ICO złr. po 85 25 85 75
4".. Lifty ESts&wne onróca fet-

po*ów 1 OH tJr, po SO 60 81 25
Lwów ć. 11 grudnia 1173.

-T-aggage*'

P o o l ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  s e  Ł w s e s  s 

P o d ł u g  e e g a rn  l w o w s k ie g o .
DO BRAKOWA: o godsmie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); O gods. 4 m. 68 raoo (pwńąK 
osobowy), o gods. 4 minut 49 pu połudiiu (portąg 
mięssany).

DO PODWOŁOGZYSK: (s Podsamcza): o godż. I I  m 8t 
wieczór (portąg osobowy); o gods. 12 m. 4? w pt> 
ludnie (pociąg mięscany).

DO PODWOŁOCZY8K: (s głównego dworoa): o god. 6 
min. 67 rauo, (pociąg pospicanay); o gods. 11 min. i  
wieosór (pociąg osobowy): o gods. 12 min. 26 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZ1RN10WIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po
ciąg pospieszny); o gods. 11 minut 45 wioosór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 s południa (po- 
rtag mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
(pociąg nr. 1).

F n y c h e d s ą  d e  L w s w a i  
Z KRAKOWA: o godzsinie 6. minut 42 rano (pociąg po- 

spieszny:) o gods. 9: 47 wieosór (pociąg osoboWy); 
o gods. 11 m .28 przedpołudniem (pociąg mięszany). 

Z Pt DWOŁOCZYSK: (na dworaee w Podsamcsu): o go- 
dtinie 8 minut 22. rano (pociąg osobowy): o gods. 2 
m. 29 po południu (poiąąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dwoizeo lwowski główny): o 
godzinie U  m. 8 wieczór (pociąg pospieuny) o gods. 
2 »<»ii 63 rano (pociąg osobowy) o gods. 8 m, 89 
po południn (pociąg mieszany).

Z CZERNIO WIEC: o godzinie 10 minnt. 16. wieosór (ps- 
ciąg pospiessny); o godz. 4. m. 5. raso (pociąg m ę- 
szany); o god*. 8 m. 10. popołudniu (pociąg miąssiay 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o god zimę 8. m. H  
wiecsói (pociąg n(r. 2.)

234 — 236 
122 — 124 
248 — 251 
216 — 220

Lwów, z Izby handlowej, 11. grudnia 
L Akcje sa  nztnkę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Kmola Ludwika , .

Lwowsko • Czsrn - Jasska .
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

kred. galic. po fOC sir. .
21. L ifty  z Aft. bł 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. S pret. w. a

• ■ » ^ ■ »
i , ,  6 ,  okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł, kred. wlois. 6 pret. .

UL Listy disine za 100 słr
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi aa IGO lłr .

Indem uizacyjne galicyjskie . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 '/, 90 —
-óżyczka kraj z r. 1878 po 6 pr. 89 50

85 20 
80 25 
85 20
90 40
91 50

85 90 
81 25 
85 90
91 25
92 60

90 25 91 30

83 75

14 50
19 50

5 42 
5 46 
9 28 
9 55 
1 73 
1 12 

57 —

84 60 
91 -  
90 75 
15 60 
21 —

A s t m a  t  k a t a r y
przewodu oddechowego.

Przeciw tym uporczywym, nieznośnym cierpie
niom używa się niezliczonę ilość środków apro
bowanych, pomimo że takowe nie mają żadnej 
wartości, a w razie jeżeli się na co przydadzą, 
przynoszą tylko chwilowe ukojenie bólów lab u l
żenie. Od czasa jak uczeni Aleks. Humboldt, pr. 
dr. Mantegana, dr. Reiss, dr. Schwalbe i inni 
ponownie wskazali roślinę z. Peru pochodzącą 
Coca, zawierającą w sobie siłę leczniczą, dzia
łającą przeciw przypadłościom astmetycznym i 
cierpieniom organów oddechowych, polecamy z 
tejże według recepty dr. med. J . Alvarcza ze 
świeżych liści przyrządzone pigułki Nr.. L, któ
rych w pudełkach 100 ^ztak po 1 złr., jedynie 
prawdziwych nabyć można we Lwowie w apt. 
Z y g m .  R n c k e r a .  Należy wyraźnie żądać dr. 
Alvarcza pigułek z Coca Nr. I.

D r .  K a r c z
trudniący się od Ulkinastn lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8. 

o i godz. 8—10 i 2—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego ,Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ
garniach, po eonie 1- itr . 20 et. za egzeplarz.

Wiara o doskonałości tego wszystkiego, of 
_ pochodzi z zagranicy, dzięki Bogu zniknęła 1 Tak 
^ “ - i ja k  t  artykułach służących do codziennych potrzeh. 
5 55 tak samo i o lekarstwach przekonano się, że im- 

t a  P°rtowany towar nie tyiko nie jast lepszym, ale 
9 63 często droższym, niż wyroby krajowe. Mamy na te 
1 ® niezbity dowód w preparatach dziegciowych. Ber- 
1 Id  er* preparaty dziegciowe są od obcych prepara- 

“  tów co do ich jakości o wiele lepsze, o czem po- 
99 5 i 100 50 chlebnie wyraża się cos. radca dr. L. Melchior, a

Losy miasta Krakowa
Stanisławowa

V. Moi» ty
Dukat holenderski. . ,

% cesarski . . . -
Napoleondor . . . .
Półimperjał rosyjski . .
Bubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich .
8 r e b r o ..........................;        _  ______
Kupony w s r e b r z e .....................  99 25 100 25 ̂  przytem tańsze. W danych razach należy naby

n jwać tylko Bergera pastylki smołowe (cena puszki 
I blaszanej z przepisem użycia 50 ct.) lub Bergera 
.kapsułki smołowe (eona flakom 1 zł.). Wyborno
' działanie tych preparatów przeciw cierpieniom ka-
'taralnym i chorobom płacowym jest powszechnie 

Węgier, kred. 212.75 ’ wiadome. 4
Anglo-austr. 98.— j Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Hikola-
Kolej Kar. Lud. 235.— ; scha i Z. Rnckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w
Kolej Potndn. 68.75 S t a n i s ł a w o w i e  w upt Stecbers, w T a r n o p o -  
Kolej Elżbioty 158 25 1 u w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l a  w aptece 
Węg. Nórdostb. 113.— Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
Wied. ComnnaL 90.20 ' w S u c z a w i e w apt. Karczewskiego.
Galic. indemnis. 84 — I ---------------

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 10. grndnia. 

godzina 2. minut 20. po południu. 
Losy kredytowe 163.—.
Akcjo, fran.-aust —.— .
Unionsbank 67.50
Nordbahn 201.60.
Kolej Alffild. 116 —
Kolej Lw.-caer. 122— .
Rndolfsbabn 115.—.
Węg. obi. p. w zł. 65.60

O-S-w.g.
a & N a
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Zegarmistrzowski
i Jubilersko - złotniczy

pod firaa

J.D?browsRi&L Weipl;
we Lwowie ni. Halicka Nr. 17.

[dawniej W. Psnther) 
poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, po cenach 

umiarkowanych.

X- [Na żądanie cenniki franco.]
40(>9 5 ?

*0000*0__________
Ekspedytor

pocztow y z kancją, mogący 8 ę wy
kazać cklubnemi świadectwami, poszu
kuje natychmiastowego umieszczenia.

Łaskawe zgłoszenia przyjmują pod 
lit. 8 . W . p. r. Jarosław . 4101 1 - 3

I N A .
rOLECA HANDEL

W . M a rs sz a łk ie w ic z a
we LWOWIE ul. KRAKOWSKA 1. 6. 

wnzclkie tow ary południow e i korzenne

Herbatę chińską i Rum bremsk'
w najcelniejszych gaturkach i po cenach n a j m i e r n i e j s z y c h

Rosom y Łańcuckie, Likwory francuskie i liolenaer- 
skic, Porter angielski, Piwa karwińskie butelkowe

Wielki wybór

WIN krajowych i zagranicznych
po cenach nader umia kowanych. 40G5 2 -6

C e n n i k i  na żądanie f r a n c o  i g r a t i s .

1

Do kopania nafty
w pobliżu kolei Tarnowsko-Loluchow- 
skiej pe izuknje się

w s p ó l n  k a
obznsjomionego i ze stosownym kapi
tałem . Zgłaszać się po Wgo J  Tomsn- 
ka w Szczawnicy. 4099 1 - 4

Ł a z i e n k i
h o t e l u  e u r o p e j s k i e g o

Dla dogodności szanownej publiczności 
wydaja się karty abonament >we na cieple 
kąpiele, przez ce następuje

znaczne zniżenie ceny:
Abonament na 6 kąpieli iłr. 7.
Abonament na 12 krpieli zlr. 12.

Czystość, wygoda i elegancja nie po 
zostawiają nic do tyczenia.

W skutek podwyższyć się mają
cego © la

HANDEL

Karola Bailabana
nie można wydr ‘ cennika towarów 
kolonialnych przed styczniem 1879.

Zaopatrzywszy ale mój handel w 
znaczne zapasy towaróu od których 
cło podwyższone »dzie polecam 
mój magfiiyn, w którym aż do koń
ca gmdnia wszystkie te towary po 
st ych i umiarkowanych cenach sprze
dawać będę. Po bym czasie nastąpi 
przy kawie podryiazenit, ceny o 
12 centów na kilo, a p ty  herba
cie > 30 centów oa kilo.

Zwracam zatem iwagę szczegól
nie tych szanownych odhioroow mo
ich, którzy ubywają proszek her
baciany, ie i ten ar;ykut mim i 
swej nizkiej etny teuin samemu pod
wyższeniu cła podlegać będzie jak 
s s e r b a t a .  3G52 4—12
Zapas erhltŁ; (Mr Kin*, 
Zapas kawy 8000 l'*lo.

Rozporządzenie c. k. nrzędn pocz
towego z dmą 1. listopada r. n. o- 
piewa* Za kaidy pakiet ważący a k 
lo (10 funt.) opłaca się na wszystkie 
odległości tylko 80 centów

zwracam nwagę na to rozporzą
dzenie, ułatwiające sprowadzanie to
waru doborowego i taniego.

h
SWażne ugioszenie i po lecen i!

Dr. Kłosowa augsburgska
E i e n e j f  ż y c i a

^  szczególnie przeciw febrze, cicpiemopn is>tądk« i sposInicU 
^  c z ę ś c i a c h ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwalona do»<ać można zawsze

%
i

śwreżyin zapasie 
n Jakćbi Leiseia, apt.

danym razie. 3917 3 24
w KRAKOWIE u 11. Jawornickiego, 

u W. Rei łyka, apt., 
t 'KOŁOMYJ! n J. Sidoiowiczit, apt. 
w BOCHNI n fifrancisżka Reisa, _ . ,
w TARNOWIE u A, Tei.czyna, ,,pt., ^  
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., M 
w TARNOPOLU n i . Jamrogiewicza ”  
w SAMBORZE o J. Alekniowirza apt., ^  
w STRYJU u Juiiana Zagórskiego, ^

• x x s  m a r .

ye Lwowie . .=,*»,
„ u Piotra Mikolascha „
„ u Zygm. lluckera „
„ ■ u K Krzyzs.nowski.-go

N  ipt. koto Bnegidęk- 
J  w BRODACH K. B. Wfiosiawski apt. 

5  „ Ed Liszka, apt.
N  w CZERNI OWCACH h.GolicI>nw,ki apt. 
^  w GLiNIANACn Adolf H ej_  apt '

Ilustrow any

o®" n a  r o k  1 8 7 9
wyszedł nakładem

JiSliJGARNF POLSKIEJ we Lw7 owić
t je s t  do nab cia  we w z y s tk ic h  księgarniach

■ L  e g z e m p l a r z  3 3  e t .  — T a c i u  3  z ł .  ' W
Na kalendarz t"n dziennikarstwo nas/o zwróciło szczególną u 

wagę i poleciło światłym obywatei. m kraju, ponieważ kalui lar,, urn 
odznacz się staranną reda -cją i doborem treści literacko-powii icio- 
wej i gospodarczej. 3710 2 -  G

H A I U E Ł

J. Kordeckiego
w Z ł o c z o w i e

poleca
przy nadchodzących Świętach

Cnkier, Herbatę, rum Krem  
ski, Likiery i Rosolisy osobliwie 
KAWĘ pdł kilo od 90 do 1 złr 4 cnt. 

w najlepszym gatunku.
W ina

francuskie, reńskie, węgierskie i auatrjac 
kie osobliwie Hegyiauer, zieleniak, i sza 
mordny od 60 cnt. do 1 złr. za ontolkę

A t i j t u ń s s e
mniejszych pomreażkań osiągnąć można za pomocą

c. Ł u aj w uprz. pieców na gaz,
które są urządzono do jezposredniego zastosowania gazu. W za 
pasie w rozmai ty cn wielkościach Ccr.a 6 zł. i wyże Odprzeda
jącym odpowiedni rabat. Ceuniki, broszury, dotyczące najzyct 

innych wyrobów u& żądanie bezpłatnie i franco.

F .  S c h w e i c k h a r t  e t  C o .
F a b r ik  fu r  Gas- tm d  W a sseranpara te  u n d  an ita r isch e  A r t i k d  

M etallg iesserei u n d  ntecłumische W erks td ttc ,
we W IEDNIU, Wiedeń, Woyringergaase 11. .-600

Podarki na Gwiazdką 18
G ł ó w n y  m a g a z y n  | | l

4 M  4 m m k

KAROLA LANQA
w e  L w o w i e ,  H a l i c k a  M r .  6 .

poleca w największym wyborze
Lalki porcelanowe, woskowe gumelastyczne w koszulkach 
lub elegancko modnie ubierane, wołające papa, mama, wó- 
zeczki z la lkau r, kuferki z lalką i garderobą, saloniki i ku
chenki urządzone, sklepy, stajenki, szopki, komódki, kre- 
densa, konie na kółkach i na biegunach, velocipedy, budow
nictwa, figury geometryczne, latarnie magiczne, obrazki 
sześciościenne, parkiety, strzelbki, pałasze, czaka, bilardy, 
teatra, panoramy, gospodarstwa, arki Noego polowania, wsie, 
miast;., jarmarki, meble, serwisy, menażerie, żołnierze, 
wojny itp. — G r y  t o w a r z y s k i e  dla dzieci i 
dorosłych, l i c h t a r z y k i  l u s t r o w e  i o z 

d o b y  n a  d r z e w k a .
ZLącnia zamiejscowe załatwiam odwrotną pocztą , ręcząc za 

towar doborowy i nizkie ceny.
Cenniki na żądanie franko z wszelką dokładnością.

s

i

4090 2 - 11

„AOtOtO o o m io m c .  3*
Ces. król. wyłącz, uprzywd. Dr. John Browna

r o ś l i n n a  p o m a d a ,
dla odmłodzenia i konserwowania włosów.

J e d y n i e  p e w n y  i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 
środek d o  o d z j  s k a n i a  p i e r w o t u  ,Lo k o l o r u  w ło s ó w ,  na
które działa oźywiąjąco i zapobiega wypadaniu. 3531 5 i2

jW ały  s ł o i k  1 z ł .  w i e l k i  p o  2  x \
Główny skład dla Austrii W igier we Wiedniu: Apotheke zum heil. 

Leopold, ‘Plankengas e 0. Skład we Lwowie w apt. p Zygm. Hackera

: x a o o K x x x » o o o &

Pozytywki
grające 4 do 200 kawałków, z e&jpo- 
zycji ub bez tej, z mandoliną, bęben
kiem, dzwonkami, kaitSu , o glo
sach niebiańskich, grze arfy itp.

Tabaki rki grające
do 16 arji, delej neceeerv. podstaw, 

ki na cygara, domki stwajc. i iki i, 1-
bnmy na fotografie, przyb.>rj do p »-  
nia, skrzyneczki na ręk .wiczki, ciężar
ki zy na kwiaty, tor eh ki na ygara, 
paszki na ty-Joń stoliki do robót, flasz
ki. szklanki na piwo, portmonetki, sto1 
ki itp. wszystli z muzyką. Za. e .enaj- 
n, wsze przedmioty poleca

J. H. Heller
B e r a ,  ( B z w ą j c s r j a . )
Wszystkie sprzedawane pozytywki 

w których nie ma mego nazwiska są 
obce, polecam każdemu bezpośrednie 
kupno. 3985 S— 3

Ilustrowane cenniki wysyłam franco.

Pierwsze nagrody 
2 medale sło tę . Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody £  

3 medale srebrni

przez Wys. ces. król. rządu n t a  wyłącz, uprzywilejowane 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  i j e d y n i e  n l e z a w o o n e

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POW IETRZA
do drzwi i ok ieu ,

s bawełny, nolakierowanę, w kolorze bialym i dębc~]rm. sprzedają się po najtań
szych cenach, i to : 8492II 9 —10
Cena białego cylindra do okna 5 ct za meter 

ens kc om o erwono-brnnatnegi i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 
Cena białego cylindra do drztłi 71/, i 18 ct. za meter,
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi P i 14 ct. za. meter. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wyp> da najwyz .j 50 et.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu ticzoę okien i drzwi celem 
przesłania odpu edniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podłng której każdy może je sum przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, ie  bynajmniej nie przeszkadzają otwieranin lab zamykania takuwych. 
W e  Wiedniu Kołowratring Nr. 12 to c. k. nadwornym składzie fabrycznym.

J. P0PELAR7
0. k. liwerant nadworny przymykadeł 
^ ^ ^ ^ o d p r z e c ią g n p o w ie t r z e ^ ^ ^ ^

pchrona przeciw 
sasiębieniom.

Największa oszczę
dność drzewa.

A m  b o n  J M n r c h f*  i  |

^ W if l lk a  WYSTAWA przedmiotów
\ A  C r W I A Z D K J Ę

zabawek dziecinnych i podarunków< ^ 8 1 
Panów i Pań każdego wieku

Zaraz di> sprzedania
a wolnej ręki -

lub do wydzierżawienia na restaurację, 
piekarnię lub fabrykę, (na restauracje z 
urządzeniem lnb bez tegoż).

Dom mieszkalny
m u r o w a n y  o 5 pokojach z kuchnią i 
piwnicą; dficyna mieszcząca w sobie ob- 
szeroą salę, an iy  pokój, pokoik z kuch
nią i kręgielnią. Oprócz tego dwa budyn
ki na składy i stajnie i około 800 kw. 
sążni dwnfrontowego ogrodn.

Cena bardzo przystępna, a knpnjący nie 
mnsi zaraz spłacić całej ceny knpna. Wia
domość w restauracji Glińskiego rynek 17.

• • •  • • • • • • • •

#  M .dal zaełngi na wystawie krajo
•  wej 1877 r.

oda lwowska
a  wynalazku
S j na Ihnatowicza
S  Lwói ,
9  Odznacza

magistra farmacji,
?, nnca Kopernika Nr. 8.

dla
Laik' lenbrane po ct. 10, 20, 30, 40 dnże 50 t.. .o 1 zł. 
Laik. ubrane po ct. 20, 0,-40, duże 80 ct., 1 -i. i wyżej.
Lalki bardzo małe ubrane w jedwab z hiLzkoktowemi główkami 

po ot, 20, 30, 40, 60.
Zegarki dziecinne s łańcuszkiem po ot. 10. 20, 80, 40 
Baranki drewniane runem obciągnięte ]- ct. 25, 3*, GO i 1 zł. 
Harmoniki ustne po ot 10, 20, 30, 40, z podwójnym tonem 

po 50 ct. i I  zł.
L i r a  stalowa o 6 tonach 40 e t ,  8 tonach 50 ct., 10 tonach 70 ct.
KoieJ żelazna po ot. 25, 80, 40, dnża do ct. 50, 70.
Kolej żelazna sama się poruszająca z werkiem zegi zł. 1 .'’0, 2, 2.50 
W 6 x k i  J b l a M a n e  po c t  20, 30, 40, 50.
Łóżeczka dziecinne z pościelami pó-ot. 9G, zł. 1.30, 1.50, 2.

_ Pałasze z stalowemi kliugami i strzelby no c 30, 40, 50, zł. 1.
■  Trabkt z rozmaitemi toi ai ii po ot. 30, 35, ,0, 70 i 1 zł.

Y Kostki budowlane c t  20; 30 40, 50. 70 i I zł.
Pudełko zabawek rozmaitej wieu os . meble, żołnierze, ku

chenne naczynia z biacnj i drzewa, folwarek, owczarnia, j 
dło na paszy po ct. 10, ), 8C, 40, dnże po cl :o, 80, 90 i zł.

Podarunki dla Pan i Panów.
Imitacje klejnotów bardzo złudnie wykonane, w złoto 

Talmi oprawne:
Broszka lnb medalion z topssu lub ametystu 85 ct. 
Kólczyki 65 c t
Keceserka doszycia «  em podb.ta po zł. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5,6. 
Portmonetki.  zmgilaresy etui na cyga a  i listy po ct.

80, 60 i 1 zł. Te same zjnchtu rosyj. po zł. 1.50, 2, 2.50, 4.
Album na 50, 100, 2Of>0bi azków, po ct. 90, zł. 1. 0, ) *0 2, 4, 10. 
Lampy nocne uSttowe według ameryk. systemu oszczędności 1 zł.

3K3** Wielki wybór towarów zimowych:
Bękawłcifci sukienne po et. £0, 40, 50, 60, 0, 80, jelenie na

dwa gnziki po 1 zł.
Ogrzewacze pulsu po c t  20, 25, 55.

się nadzwyczajnie
przyjemnym wyszukanym i dłfigo- 

r s p D  r . ” .*1—  • — -— ■ • ■X  trwałym zapachem; zastępuje z wiel-.
•  kinu powodzeniem wszelkiego ro-
•  perfumy, wody kolońskie, ka-
•  ““ dło, octy aromatyczne itp. Oraz 
9  pbszerne zastosowanie w dmm- 
S  5 toalecie jako znakomity śro- 
w  “•* bygjeniczno-kosmetyczny. Cena
•  ca łeg o  flakonu z ł. 1.50, p ó l 80  ct. 
T —- ______  3804 6 -1 2  m
• T M I I I M O M O O M M I

po
gkarpetki i  pończochy io ct. 15, 45, 60, 70, 80. 
(Łafflaniki po c t  75, 85, zl 1.20. 1.90, 2.50, z czarnej flaneli 

. 8, 3 20, 4.
Kaftaniki j e  rabne po z>. I 20, 1.80, 5.50. 4083 1—4
.Kaktanlki siatkowe po zł. 1.40, jedwabne po zł. 2.
Raflseyy po zł. l ,  L20, l.to , 2.50

fet— c Tow j ,  I i r t jy  sfę nie podobały Lęoą bez trndności 
.lymunione. i. ówienia z prpwincji nskuteczniaji się za pobra- 
•em pecztowem ńajsnmienniej i rajakuratniej. Opakowani ~ bezpłatnie.

W Pe M t w o w l e ,
nl. Teatralną 1.2. r lg  pl «« M ariacb' ego
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^  N a  ś w i ę t a
polecam modno czepeczki, garnltnrr. kokardy i inne itroje 

oraz KAPELUSZE >d 7 złr. i wyżej.
Pióra strusie, czzple itd. przyjmuję do prania i fryzów śnip
ffSR Topolnicka we Lwowie, plac Halicki 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 4056 3 -6

so o f lo o o o o o o c «:

ADAMSKI & CZ^PCZYŃSKI
dawniej A R M a T Y S

M A G i-v Z Y N  F U T E B
w e  L w o w i e ,  

ulica Halicka naprzeciw t£.ateary9
polecają: F n l r a  g o to w e  d a m s k i e  i  m ę z k i e  do pódróźy, jak ró- 
iiit-ż f u t r a  m i a s t o w e  podług nanowstych fasonów, » o h  v .~ .  Ł 
z a r ę k a w k i  damskie w garnkach najróżnorodniejszych, C z a p k i ,  k ® ł-  . 
p a k i  z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e ,  t l c k i  d o  s a n i ,  r ę k a w i c e  

f u t r z a n e  dla furmanów i. t. d.

W i e r z c h y  g o t o w e  d o  f u t e r  d a m s k i c h  1 m ę z k l c b
w różnych gatunkach. 3818 9—?

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  podług nadeslunrj miary uskutecz
niamy w najkrótszym rzaaie r ę c z ą c  za sumienno i akuratne wykończe- 

AŻ nie, jak mniej za d o b r o ć  i t r w a ł o ś ć  naszego towaru, 
i m  C e n y  n a j m n i a r k o w a ń s z c .  C e n n i k i  na i « |d a n i e  ł r a ń k O .

I y : _________________________

ndf s i k i i  i  g u n i i
dla wojskowych.

t  i

‘ żeby szanownym p. T. odbiorcom na prowincji podać dogodna spo
sobność nanyciu pięknych i odpowiednich przedmiotów za małe pieniądze, 
zestawiłem następujące grapy. Okoliczn-iśó, że wszystko to, coby sio nie 
podobało, będzi uapowrót przyjęte, daje doszateczną rękojmię o szlache- 
tnem załatwianiu sumuwień. Nieualcży zatem niniejsze ogłoszenie zamieniać 
z | odo bnemi przez inne firmy naśladowauemi. we własnym interesie.

Dla dziewcząt. Grupy. Dla chłopców.
VB2SH5HS 252525255SHSHSZSS2SESESiSHSHH>C ;<25252S252S252525HS2SEł525H52S252S2525̂
fO G rnpa za 2  zł.
e j  N a c z y n ie  k uc h en n e  W p u delku .
SC U rządz i  nie  do m ie sz k a n ia .  jyj 
[0 P ię k n a  la lka  mówiąca. K
S  Muły sztueiec stołowy, b ard zo  S  
M ładny. w
3  Krzyczące  zwierzątko, nie do ffi 
3  stłuczenia.
H Rsiążka z obrazk., bardzo ozd. ffi 
3  Coszyk ręczny, bardzo trwały,
3  Pndełko magnetyczn. zwierząt ffi 
(3 Wąż grzechoczący, ^
S  Diabełek siekający. W
S  Jabłko graiąco H
S  Ulubii-niee, pięknie wykonany. J 

52S25ŁS225Ł.Ó5?; a  ̂  .„c-d- Ł
kS;

"8o

TS
a

O

=¥■
G rupa za 3  zl

Zupelne^pspodarstwo domowe. 
Pyszny koszyk na robótki. 
Kasa oszczędności, bezpieczna. 
Gra w domino, zupełna. 
Dziecięca portmonetka.
Większa książka z obrazkami 

do czytania.
I ięknie ubrana h 'ka.
Piękna obrączka.
Piękny pasęk ze spr ączką. 
Hiszpański tancerz.
Gra w cierpliwość, bardzo in

teresowna.
Ulubieniec, powabny.

■'a

G rap a za 2  zl. K
Piękna trąbka z metalu. ®
Pi kua książka z obrazkami. ffi
Cygaro, grające. S
Harmonika ustna. ju
Batożek, ze skóry. ffi
Koń z wózkiem ffi
Kręgielnia z kręglami. M
Pndełko z mocnymi ż( łnierz. S
Z garck z łańcuszkiem, Gj
Gimna.tyk (z kauczuku). [g

[ Pistolel pneumatyczny. Śj
] Ulubieniec. S

i52525252 £S25H5i520252525252525252522>5 
< ' ' -garT..-

s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  i r o b i o n e  i p t& e h ty  o b o z o w e  ( n a  i ą d f t u i e  o r* ) ie  b y £  ® a- 
p i a t a  i a r r r \ < t t o n a  w  k o m i s j i  u n i f o r m o w a n i a )  tu d Ł ie ł i  s u r d u t y  n a  i e i s e t  d l a  c y 
w i l n y c h  i  p la . iz e z i*  z  k a p u z a m i ,  s z t u k a  p o  ? s f .  d o s t a r e c a

J . N. S c h m e id le r , Gummifabrik wo Wiedniu,
Centrale: JjH Stiftgasse N" 19.,Filia: I Kohlmarkt Nr 5. 3551 16-18

W y r o b y  z  f a b r y k  k r a j o w y c h !
Moce, Sukna Łam uckie 
Młundy do podroży 
Sukienne Mtsity myśliwskie i do podróży 
JPasy do maszyn ze °kór najlepszych w rożnych

wielkościach.
Oliwa dc niaszyn i Smarowidło jakoteż 

gurty parcianne silne
poleca

w n y  s  k ł a d  n a s i o n

ta T e o f ila  Ł u c k ie g o
!># we Lwowie plac Halicki I. 15. (w gmachu Banku hipotecznego)

iloltfd nleprze*cyż8Zone
w  swych »kntkach lecznic j  oh 

nu krtań, szyją i p ł u c a ,
1 iH  i^| F ryd eryk a  Koltschars© »

leczenie metodą inhaiacjL
i która używa się bez wewnętrznych medykamentów.
jed ynie ".apomooą w dvchania Ln, iam iczn o ,. rox,i»w" 

m  m ineralnych  propnratóW. Od w ielu , la t

G ru p a  za  3  zf.
Szabla z rapriauii.
Strzelba, dobrej konstrukcji. 
Ładownica.
Bęben z pałeczkami. 
r rąbka z podwójnym głosem, 
Budownictwo, renaissance. 
Mechaniczna fryga 

obza, nortpolitańska.
1 olej żelazna z blacbjr. 
Tabliczka nie do zniszczenia. 
Ulubieniec, powabpie zrobiony.

.
»?«9»ł»eW!}CąWę»: '-jfcwc
-  G iu pa  za 4  zl.

Pięknie rykonana neceserka 
na roboty.

Pouczająca gra Froebla.
Ziemia i mieszkańcy, nader in

teresowne.
Portmonetka, bardzo ładna. 
Schowek ną igły z igłami. 
Piórnik z przy -oram 
12 usortowai.ycU kajetów 
Piękna - notatka.
P ęknie utasna lalka.
Wyprawa klejnotów, bioszka, 

kólczyki, pierścionek i me
dalion.

12pi-,.- stalowych w szkatułce. 
Wzorki do znaczenia' i haczk. 
Garnitur salonowy, pyszny. 
Urządzenie kuchenne, w do- 

iryifi gatnukn 
Ulubieniec, po liny.

oo

c©

a  ontfi -'.ar*r*Jvr •,o/^ f Ł«Vłirmywn/^irMgnlłi

Gr« na za 5  zl..
Piękna jedwabna chusteczka 

pod szyję, modna.
Dobra chusteczka do nosa z 

kolorowym monogramem.
Dobra portmonetku ze skóry.
Piękny wachlarz, nadei modny. 
Garnitur, b1 )s''ka, kólczyki, me

dalion;,/ fi
Bardzo piąj kasetka.
Elegancka poduszka na igły. % ^  
100 wy bo,..ąy oh igieł angielskich.® t 
Kasetka z papierem listowym, S 

z kopertami i monogramem. ® 'S 
Piękna neceserka do robót hacz- 

kowanych.
Piękna torebka ręczna.
Czarodziejska pnszka na igły. 
Maszynka do zwijania nici.
Gra towarzyska.
Ulubieniec, 6 sztuk.

| G rupa i.a 4  zl.

tPłlf^n z farbami i penzlem. 
Zupełny garnitur do pisania. 
a  Aparat do rysowania, prawdzi 

‘ś >y amerykański 
y  Pndełko z 12 kolorowemi o.
*  łówkami, 
i  Piękna notatka.- 
X Gra w loterję InD tosabola.

S x  Gra ka.-t wistowych.
t  Te.efon (pokojowy telegraf.)

_§ *  Ręczna harmonika, dobrze na 
Ig *  strojona.

5  Skrzynka z narzędz'inn roz- 
e  *  maitemi.
5   ̂ Kaleidoskop.

Z  Budownictwo ponczająoe.
5  Gra towarzyska. 
i  Kobza o tonach fletowych. 

Ulubieniec.
| 4 9 < « e e ś 9 « e W « S *

z a  ff z?
g u z i k ó w

GO

ei^»

G rupa
Piękny ęarnitur 

:osznli.
Piękna portmonetka.
Piękna notatka.
Roiszeig dla sz^oiy.
Aparat do rysowania 

pletny.
Kasetka z nojlepszym papierem $  

listowym, kopertami z mo- ^  
nogramem.

P iórnik  kieszonkow y.
Modna krawatka.
Jłówck rewolwerowy.
Ładny i dobry scyzorek.
Kasetka na tasz z .farbami.
Pię»na harmonika z tremolą.
Piet melodyjny. (
Gra dzwonko w o cudownych to- t)

Od wielu ląt dośe 'ad- 
czo>'o skuteczności .;ego leczenia We wszystkich I ł *

 ̂  iowych, if to : prteeiw  katarowi płncowefcrĄ rozdęciu
płuc. snchotou, [tnberku łe i], kaszlowi kr wen i, krwotokowi, karczom 
lergiowym , karczom błon p icowych, zapalen iu  błon płacowych, rozdęoia 

błon, k rnp  wi, katarowi w k rta n i, za] Lenin k rtan i, kokluszowi, Tatarow i 
n.-sowsmn, katarow i zw ykłem u, enrypce, u tra c ie  głosn  itp  Pam profesor Dr. 
Nienieyer dawniej w Mawdebnrgu w Lipsku poleca tako* i w awojem nowo wydanem 
dziele „Die LungeK jakn stosowny środek p— oiw powyższym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kran  izagianicą, do przej
rzenia Bliższe szczegóły o skntecznom uiycin tego wdychani: zawiera broszura pana 
Dr. K .  C c u b e r K i  we Wiednin, Kohblmarkt Nr 3. specjalnego lekarza ohorób or
ganów iddechowych, gdzie takie tych aparatów nabyć można.

C e n y :  Aparat iunalacyjny u le p sz o n y .........................  . 3  złr. 60
Preparaty baleamiozno-rośliunej na 10 poawój....................1 złr. —

„ mineralne . ] w d y c h a ń .......................1 złr. —
Broszura trzecia poprawni wydanie . „ 60

Przesyłki nskutecznia: pnnktnalnie podpisany przekazem pocztowym lnb u  za
liczką, włącznie 50 c. za opakowanie. F r i e d r i c h  jelaH i . ś c h ,

apt. w Wiener Noustadt
Wiełmoinj ^anie 1

Po ueważ pińska koruozycja inhalacyjna w moim bał-rzo toh»wicy i .płac. J 
oddała dobre ns.ugi, uprasza,; pana uprzejmie o przysłanie, ml jednej dozy
ców balsatniczno-roślinno mineralnych

prepera-
Z poważaniem 

J a n  j i - g n e r ,  ijnnk leśnictwa 
Gnrefn |MorL.?uj 91. października 1878.

Do nabycia w aptekaeh : we LrfOWlE u pp. I» . H L ' l *  T ą  i  Z . b n *  
c k e r a ,  w BOCHL p. F r .  R c i u a .  3933 4 ’

*

K r o n ik  &  M a h łe t
za Żófihie r»hą 1. IP L

(Lwów Zulesiienie)

N a j t a ń s z e  e e n y :

W ęgierskie białe:
HEGYALAU ; . . butelka. 30 ct., wiadro 13 zł.
M i G-YAftODER . . .  # 35 n 15
MAGYARODER STJCH „ 45 * „ 20 B
ZIELENIAK . . . .  „ 50 _ , 2 5
TOKAYER . . . . .  M 7 0 .  .  ' ‘5 .

fWęgierskie czerwone:

nach. ,
Ulubieniec, powabnie wykonany, j

itkeegecaasgeg^ wsyse^seseed 
G rupa za I  zlr. dla dzieci do 2  lat.

Piękna i dźwięczna zabawka, figurka z kancznkn grająca, lalka pajac, troje 
rozmaitych zwierzątek, wydającyrb glos, balonik z gumi, skrzynka z muzyką.

Grnpy możemy stosownie do iadania po <loW' nych cenach złożyć. 
Grapy dla dorosłych zestawiam; według podanej nam ceny kn zadowoleniu

ERLAUER
OFNER .....................
BJDAJ BOUQUET . 
MASZLASCH . . . 
MASZLASCH KRANZ

butelka 45 
50 
60 
70 
80

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
5prct. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem.

posiadać ilustrowany cennik 

odpowiedni

jednakow oż dla łatw iejszego w yboru należy  
który na żądanie p rzesy łam y jratis i franco.

Odsprzedający przy odbiorze najmniej 6 grup otrzymają
rabat.

i 2  iZtuk c . iecze l la boże drzew ™  w rozm . kolorach 18 ct.
12 „ B e lek try cżn j-  tak że W szystkie św ieczk i na .a z  się

zapalają i zadz nenie spraw iają 3i> ct.
12 sztuk lichtarzyków 10 ct.
Kolekcja rozmaitych ozdóbek na drzewko, najpiękniej rzych 3 0, 60, 80 

ct. 1, 1.50 Th-. .  8636 1 - 4
Z n  opal owi e nie g|̂  nie płaci.

P ow y ższe  tow ary  w  pięknych i debrycti jakośc:ach są  jed yn ie  do nabycia

Grosses Magazin „zum Liebling“
we W ied n iu , 2 6  Praterstrasse 26 .

Poniew aż przed Bożem  narodzeniem  będzie znaczn iejszy  o d b ió r , upra
sza się o w czesne nam ó; ien ie , aby w szystk o  rych ło  załatw ionom  być m ogło.

A 8 T H M A

CVG»  t t ' )SKIE
PP. d R IH A U iL T  e t C le , Aptekarzy w Paryżu,

. . .  8, nlloa VlTienne.
wszelkie środki aż do dziś używane przedw astmom, w jaklejby niebyły fermie i po- 

staci.rmały zawsze za podstawę belladont, Mtramonium, nikotyn,  albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekona 

ze konopie indyjskie -  jor- a (Canabis indica) posiadają własności sknteczne do tadzi- 
W1*n“  przeciw tej sła ł Sci, Jak również przeoi .1 kaszlom nerwowym, suchotom gardlanym,
takatarżeniu, ochrypłości i .Tacie głosu, newralgiom twarzy ł bezsenności.

. , “niknienta llcznyoh falszArsi naśladownictwa, żądać aby stempel rządo”  • fran
cuz!: koloru niebieskiego, stósownie dc -rew a z 1 *. topada 1873, marka htbry 1 uod-

ś  B K  pGGRIMAULT et COMP. znajd cały się na ie< Lej '
r  S O  Dostać można w głównych aptekach w  POLSCE i

1 mark
| etykiecie.
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B M H R H H H i M H H H H H H H H H i B H B I H I H I H B i H B H B R I I  8kłil“ WO Lwuwie w aptekach pp. P. MikoląsubA, Z.Kuckera i J . Beisera.

ÓdpowiłrJalny redjikto* Platon Kosteóki. 7 _rttVar«> „Garoly ^ol tarz^dom A. Skerla.


